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tknięte nie za bezinteresownego tłómacza intene 
cyj hr. Czernina. 

I owe wieczne poprawki.. 

Po traktacie brzeskim hr, Czernin przekonaw* 
! szy się, jak jego darowizny, poczynione p. Ses 

wriubowi wstrząsnęły Polakami — dodał jakąś 
„poprawkę“ w formie klauzuli, czyniąc z Chełm 
szczyzmy darowiznę "rzględną. 

Ta poprawka już choćby połowiczmością swoją 
mie zmazała poprzedniego kroku w oczach Pos 
laków, a pośrednio zirybowała obdarowanych kos 
sztem Polski Rusinów. 

Wątpliwem jest, czy cała fatyga dra Seidlera, 
który podejmując kompromis, nie mógł zatuszoe 
wać wszystkiego, wpłynie na uspokojenie Cze: 
chów i południowych Słowian. 


Popisy hr. Czernina. 


Tiómaczenia dra Seldlera. 
' Po ostatniem przemówieniu — tak głośnem —- 
Re. Czeruma wciąż trzeba uspokajać wywołame 
'Bczez nie śród ludów Austryi burze. 

Oto dr Seidler w rozmowie z posłami czeskimi 
Ńtankiem i Tussarem dowodził «m, że „jest to 
Calkiem n stanowiskiem, jeżeli interpre» 
tuje się mowę p. ministra spraw zagranicznych, 
jakoby była zwrócona przeciwko narodowi czes 
 kkiemu*, że z pośród narodu wydzielił tylko pes 
ę Mmych przywódców; że nie wynosił jedynie Niem , 
tów i Węgrów. 

Dr Seidler uznaje za rzecz niezrozumiałą, „jak 
Może jakiś naród twierdzić, że jest obrażony 
ezez oświadczenia p. ministra spraw zagranicze 
Mych“. „Mam w szczególności — dodał — także 

Ra myśli Chorwatów i Słoweńców". 

A jednak, czy to jest zrozumiałem, czy nies 
%wozumiałem — mowa hr. Czernina miała takie 
właśnie działanie, które w formie zdziwienia 
"twierdza prezydent ministrów. 

Dla pedagoga może być ważnem, czy uczeń, bę: 
tacy, w jego pieczy, mówiąc coś — miał taką, 
Szy inną imtencyę. 

W polityce jest obojętnem, co miano na dnie 
Myśli, a ważnem, jak myśl została na światło wy» 

obytą, publicznie wyrażoną. 

, Dr Seidler, zresztą, jako zainteresowany w tem, 

by szkody, które w polityce wewnętrznej wy» 

'ządziła mowa Czemnina załagodzić (a szkodą 

- dłań jest wszelkie zaostrzenie stosunków wes 

 Wnętrznych) może być uważany przez strony do: 


Uprócz samych słów hr. Uzernma arastycznym 
był i fakt — co, jak czytelnicy pamiętają z na- 
szego przedruku z „Arb. Ztg.*, mocno ów dzien: 
nik podkreślił — że hr. Czernin nie wybrał się 
nawet ze swojemi oskarżeniami przed forum wła: 
ściwsze, tylko winy czeskie wyłuszczał przed — 
burmistrzem Weisskirchnerem | Wobec drażliwo: 
ści w stosunkach czesko=niemieckich było to doz 
laniem oliwy do ognia, który teraz chciałby dr 
Seżdler przytłumić, 


Kraków, niedziela 14 kwietnia 1918. 
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Echa czerninowskiej akcyl 


przeciw Clemenceau. 
Stanowcze ww ri autentyczności 
Bstu cesarskiega. 


Pod nazwą „wiaanoręcznego listu" cesarra Ks 
rola publikuje rząd francuski w oficyslnym ka 
munikacie dluższy tekst, pisząc na czele: 

„Oto jest tekst własnoręcznego listu ceszrzą, 
który ks. Syxtus Bourbon, szwagier cesarza, podzi 
do wiadomości prezydenta republiki Poincarega 
| 21 marca 1917, o którym zaraz potem za zgodą 
księcia powiadomiono francuskiego 
ministrów.” 

| Ustęp o Francyi i problemie pokoju ów komu 
| oikat ogłasza w następującem brzmieniu, z na 
główkiem listowym: „Mój kochany Sykstusie''; 


| „Z szczególną przyjemnością widzą, te chociaj 
| 


teraz jesteśmy przeciwnikami, mego państwa paw 
stwa od Francyi nie dzieli żadna rzeczywista 
sprzeczność w zapatrywaniach i dążenisch, i że 
mam prawo spodziewać Gię, że 
moje żywe sympatye dla Francyi, 

wraz z sympatyami calej monarchii, w przyszłości 
na zawsze uchyłą powrót stanu wojennego, za któ 
ry nie pada odpowiedzialność na mon is 

„W tym celu i aby rzeczywistość tych uczuć doa 
kładnie wyrazić, proszę cię tajnie i nieoficyalnio 
zawiadomić p. Poincarego, prezydenta republiki 
francuskej, że wszelkimi środkami i używając mod 
jego całego osobistego wpływu u mojego spraya 
mierzeńca, 
poprę ag = 0a an Li 

skania Alzacyi i Lotaryngii." 

„Co się tyczy Belgii to jej suwerenność masi 
być przywrócona. Musi ona otrzymać wszystkie 
swoje posiadłości afrykańskie. To nie przesądza o 
sprawie odszkodowania, któreby Belgia dostała za 
ucierpiane straty.“ 

„Suwerenność Serbii będzie przywrócona. W zaa 
kład naszej dobrej woli skłonni jesteśmy dać jej 
według słuszności naturalny dostęp do morza 
Adryatyckiego, tudzież daleko idące korzyści gos 
spodarcze. Natomiast Austro.Węgry stawiają, jæ 
ko pierwszy i stanowczy warunek, że królestwa 
serbskie ma w przyszłości zaniechać wszelkich 
styczności z jakiemkolwiek towarzystwem alba 
grupą, zwłaszcza z Narodną Obraną, i tłumić styś 
czności z takiemi grupami, których celem polity» 
cznym jest rozbicie monarchii. Ma ono lojalnie i 
wszystkimi środkami władzy  rozporządzałnej 
przeszkadzać wszelkiej tego rodzaju akcyi polity» 
cznej, czy to w kraju, czy za granicami i objąć 
zobowiązanie do tego przy gwiarancyi mocarstw 
koalicyi.* 

„Wypadki w Rosyi zmuszają mnie moje myśli o 
nich zachować, aż do dnia, w którym tam będzie 
ustanowiony rząd prawny i definitywny.* ' 

„Wyłuszczywszy ci w ten sposób swoje myśli, 
proszę cię, żebyś po rozmówieniu się z obu mocarz: 
stwami, przedewszystkiem zawiadomił mnie o zda: 
niu Francyi i Anglii, aby w ten sposób przygoto» 
wać teren do porozumienia, na którego podstawie 
będzie można wdrożyć rokowania = uiai i pros 
wadzić je ku zadowoleniu wszystkich 

Do tego tekstu dodał był kom. francuski uwage: 

„Ponieważ hr. Czrenin w nocie z 3 kwietnia 
przyznał, że odbyły się konfenncye wskutek imia 
cyatywy osobistości, stojącej rangą o wiele wyżej 
od niego, AustrosWęgry muszą teraz wypowie: 
dzieć się o tej próbie, której istnienie przyznają 
i o szczegółach rozmowy swego delegata.“ 

W odpowiedzi na to wiedeńskie biuro koresp. 
publikuje: 

Urzędowo. Ogłoszony w komunikacie francu: 
skiego prezydyum Rady ministrów z 12 b. m. list 
cesarza jest fałszowanym, 

Przedwszystkiem oświadcza się, że przez „OSO: 
| bisteść, stojąca w randze o wiele wyżej ponad mi: 
nistrem spraw zagranicznych”, która, jak w urzę: 
dowem oświadczeniu z 7 b. m. przyznano, na wios 
sne 1917 r. podjęła usiłowania pokojowe. 
| nie musiano rozumieć i nie rozumiano jego cesar: 
į skiej i królewskiej apostolskiej Mości, lecz ks. 
i Sykstusa Bourbona, 


gdyż on to na wiosnę 1917 roku starał się o zblie 
żemie stron wojujących. 

O korespondencyi, ogłoszonej przez p. Clemen- 
ceau, oświadcza c. k. ministerstwo 5praw zagranie 
cznych z najwyższego rozkazu, że jego cesarska 1 
królewska apostolska Mość napisał do swego 
szwagra ks. Sykstusa Bourbońskiego na wiosnę 
1917 r. 

fist czysto prywatny, 
który nie zawiera polecenia dla księcia, by podjął 
pośrednictwo u prezydenta francuskiej republiki, 
lub jakiekolwiek inne, i poczynione mu wynurzes 
nia dalej zakomunikował, ani by wywołał i przye 
jął oświadczenie strony przeciwnej. 

List ten wogóle nie wspominał o sprawie belgij: 
skiej, a eo do Alzacyż t Lotaryngii zawiera nastę 
pujący ustęp: . 

„Bylbym całego mego osobistego wpływu użył 

retensyi francuskich co do odzyskania 


Rzecz charakterystyczna, że francuski komuni» 
kat wcale nie wspomina o drugim liście cesarza, 
wspomnianym w komunikacie francuskiego pre» 
zydyum Rady ministrów z 9 kwetnia, w którym 
to liście cesarz rzekomo oświadczył, że „zgadza 
stę ze swoim ministrem. 


Na Zachodzie. 


Zdobycie Armentiercs, 

Otoczona od północy i południa wojskam? gene» 
rałów v. Eberhardt à v. Stetten, pozbawiona dróg 
odwrotowych, angielska załoga Armentieres, w sile 
50 oficerów i około 3000 ludzi, złożyła broń, po 
wałecznej obronie. Miasto dostało się w ręce 


Niemców, wraz z resztkami spalonych magazy: 
nów amnnicyi, prowiantu, mundurów ł t. p. 45 
dział jako lup zdobywców. pm 

Rozpoczęte 9 b. m. niemieckie operacyc na łini! 
kanału La Bassec—Armentieres, po przełamaniu 
"pierwszych linii portugalskoniemieckich, dotarły 
aż na północ od węzła kolejowego Bethune i przez 
kanał Lawe. 

W tym samym czasie, północne skrzydło nie» 
mieckiego ataku, pod dowództwem generała v. 


„Stetten, posunęło się w ataku na północ i północ 


my zachód tak, że atak skierowal się nia odcinek 
Lys, biegnący ze wschodu na zachód. Tu wypęe 
dzono Anglików z północnego brzegu rzeki, Ście 
gając ich następnie dalej na zachód; do pościgu 
przyłączyły się toż wojska niemieckie, którym w 
dało się przejście przez rzekę Lys na linii Estaires 
Armentiercs. r 

Anglicy zrozumieli grożące im niebezpieczeú 
stwo, toteż tylne ich straże powstrzymywały atak 
niemiecki szalonymi kontratakami, opóźniając w 
ton sposób szybkość pościgu. 

Podczas tych walk okrążono Armentieres od pos 
ładnia i południowego zachodu, a po sforsowanłu 
Lye też i od zachodu. 

Równocześnie rozwinęły się gwałtowne walki na 
północ od Armentieres. Tu, po obu stronach Was 
asten, przeszły do ataku wojska niemieckie genev 
rała v. Eberhardt. I tu wzięto pozycye angięlskie, 
a po zaciętych walkach, w których każda piędl 
ziemi kilkakrotnie przechodziła z rąk do rąk, woj» 
ska niemieckie zdobyły szturmem wzgórza pod 
Messines, oraz wieś Hollebecke, osławioną w czas 
sie zeszłorocznych walk we Flandryi. 

W ten sposób wojska gener. v. Eberhardt wbity 
się klinem w pozycye wroga, co mie pozostało, z 
natury rzeczy, bez wpływu na operacye pod Are 
mentieres. 

Tak więc Armentieres zostało otoczone i od pos 
łudnia i od półoncy i od zachodu. Załoga angiel: 
ską miasta złożyła broń, widząc bezcelowość os 
brony. 

Na południowy zachód od Armentieres wojska 
niemieckie generała v. Karlowitz odparłszy szało« 
ne kontrataki angielskie odrzuciły nieprzyjaciela 
w kierunku na Bailleul, biorąc szturmem Merville. 

Dalej na południowym brzegu rzeki Lya, wojska 
generała v. Bernhardi wymusiły na Anglikach 
przejście przez Lawe. l 

Wieczór 12 b. m. zastał wojska niemieckie w 
dalszym marszu wielką doliną nad Lys, między 
Ammentieres a Merville. 

Ogólna zdobycz niemiecka walk w tym odcinku 
wynosi od 9 b. m. począwszy, akoło 20000 jeńców, 
oraz 200 dział. 

Operacye niemieckie, uzyskawszy kilka  bliże 
szych celów taktycznych, zbliżyły się do węzła ko: 
lejowego Bethune, oraz do Hazebrouck (leżące w 
oddałeniu 15 km od Estaires); artyłerya niemiec» 
ka ostrzeliwuje te dwie miejscowości już od 12 
b. m., dążąc w ten sposób do przerwania połączeń 
tyłów angielskich z Calais i Dunkierką. 


Na polu walki po obu stronach Somme trwają 


w "dalszym ciągu gwałtowne walki artylerył. 
Kontratak francuski na zachodnim „brzegu Avre 


APRZOD* 


na zachód Morenil, przy drodze Moreuil—Ailly 
nie zdołał wyrzucić Niemców z ich silnych stano» 
wisk. Taki sam skutek odniósł atak francuski na 
odcinek Grivesnes—Montdidier. 


Ostrzeliwanie Paryża przez dalekonośne działa 
niemieckie było dalej kontynuowane w czwartek. 
Jek pisma lyońskie podają, Niemcy oddali dotych« 
czas na Paryż i okolicę około 900 strzałów. Naj: 
większa liczba niemieckich strzałów grupuje się ma 
przedmieściu św. Antoniego. 


W walkach na Zachodzie wielki udział w boju 
po obu stronach biorą lotnicy. 

Jak donosi angielski „Times“, Anglicy rozporzą 
dzają nowym typem wielkich latawców, systemu 
Handley—Page, których budowa jest wielką ta» 
jemmicą. Latawiec ten ma około 100 stóp rozpić: 
tości, bierze ładunek wagi około 26 ludzi ż leci z 
szybkością przeszło 160 km na godzinę. Jeden 
egzemplarz takiego statku powietrznego dostał się 
w ręce Niemców. 


Wobec nowej ofenzywy niemieckiej na Hazes | 


brouck, akcya na Amiens ustępuje na plan drugi. 

W jednym z naszych artykułów p. t. „Ofenzye 
wa czy demonstracya, w Nr. 83 „Naprzodu“ wska» 
zywaliśmy, że operacye na Amiens mogą być tyl- 
ko wstępnem, demonstracyjnem przedsięwzięciem 
Niemców, dążącem do zwabienia i rozprószenia 
rezerw przeciwników i do odciążenia w ten spoe 
sób innych części frontu, celem wielkiego, pra- 
wdziwie ofenzywnego kroku, jakim być może jest 
obecna akcya pod Armentieree. 

Poglądy nasze podziela też angielski korespon: 
dent wojenny Gibbs, który pisze: 

„Jasną jest teraz rzeczą, że bitwa nad kanałem 
La Bassee jest wielką, gwałtowną ofenzywą, z da» 
leko wytkniętym celem, źe nie jest demonstracyą, 
służącą dla zwabienia naszych wojsk z nad Some 
me. Niemieckie kierownictwo wojsk postanowiło, 
widocznie, uderzyć tu w nas całą siłą swych armii. 
Zamiast rozpraszać swe siły ma froncie francu- 
skim, chce zniszczyć nas na froncie północnym. 

niem, kierownictwa odciągają swe 


Co siychai z reformą statutu miejskiego. 


Sprawa się przewiekal! 

Na skutek memoryału, wniesionego przez zorgas 
nizowanych robotników krakowskich, Rada Miej: 
ska poleciła komisyi statutowej opracować 
projekt reformy statutu miejskiego najdalej do 

r. 
Komisya statutowa odbyla 
zaledwie jedno posiedzenie, 
a nie nie wiadomo o tem, kiedy prace komisyi bẹ 
dą dalej kontynuowane?!! 

Nowy prezydent miasta, który w swym proe 
gramie reformę statutu miejskiego postawił ma 
pierwszem miejscu, 

nie tylko nie spieszy się z przeprowadzeniem 

Reformy, lecz nawet nie przestrzega terminów 
przez Radę Miejską i Komisyę ustałonych. 

Czy p. Fedorowicz czeka aż robotnicy krakow» 
scy zapukają do bram magistratu?!» 


m AA zj 


Z ostatniej chwili. 
Czy nowa historya a la Lewald? 


„Skorygowana mowa?" 

„Berlin. Tagbl." przytacza zasadniczy ustęp 
przemówienia pruskiego ministra EisenhartaeRo0> 
thego podczas debaty polskiej w podaniu praso» 
wem oraz oficyalnem. 

Mówiąc o militarnej „regulacyi granic“ minister 
wedle pierwszego brzmienia wyraził się o niej: 
„Prusy muszą żądać”... — wedle drugiego „Prusy 
mogą żądać”... — chociaż dodawał p. Rothe — 
musi być brane w rachubę (wedle pierwszego 
tekstu) „zło, którego niedoceniać nie należy, że 
liczba Polaków w Prusiech niemało znacznie 
wzrośnie, Polaków, którzy dotychczas stale jesza 
cze nie potrafili swojego własnego dobra (Wohl) 
sharmonizować z dobrem państwa”, `“ 

W oticyalnem brzmieniu brak określenia: „któ» 
rego niedoceniać nie należy”, oraz zapowiedzi co 
do „niesmałoznacznego”* przyrostu polskiego. A 
zamiast „Wohl“ (dobro, interes) w końcowem zda: 
niu znalazło się „Wollen“ (chęci), 

Ukraina protestuje przeciw przyłączeniu 
Besarabii da Rumunii. 

Prezydent ministrów ukraińskiej republiki ludos 

wej wystosował do króla rumuńskiego pismo proc 
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testujące, w którem stwierdza, że w A 
części Besarabii mieszkają przeważnie Ukraińch | 
a w południowej jej części Ukraińcy są w band” | 
znacznej większości, tworzy zatem ta część, £ w | 
wagi na swoje położenie etnograficzne, ekonom 
czne i polityczne, całość integralną z 

ukraińskiej republiki ludowej”. 

„Rząd Ukrainy stoi na stanowisku, że każdł 
zmiana dawniejszej granicy rumuńsko»rosyjsideii 
możliwa jest tylko przy współudziale i za | 
zastępców ukraińskiej republiki ludowej. q 

(Ciekawe, że Ukraina nie miała podobnych w | 
pliwości, gdy chodziło w Brześciu o Ch ' 
zno. Wtedy Ukraińcy nie poruszali kwestyż po 
wa Polaków do reprezentacyi! — Red.) | 


Wybory do Rady stanu w Królestwie, 

B. Wolffa donosi: Według dotychczas wisdo | 
mych wyników wyboru do Rady stanu, jak stwie | 
dza „Kuryer Warszawski”, w 3 okręgach okup% | 
cyi niemieckiej zwyciężył klub międzypartyjny- 


Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem. ' 

$ w yp wczorajszej notatki donosim} | 
e strajk ogarnął szereg największych kopalni Z% 
glebia — „Flora“, „Kazimierz“ i t. d. Strajkuje 1 | 
tys. ludzà. Strajkiem kieruje komitet związków 9 | 
wodowych. Rokowań ugodowych na razie niem | 
Wychodzenie na ulicę po 10 godz. zakazano. Ar | 
sztowano szereg osób, w tej liczbie radnego Czefł | 
nedę z Dąbrowy. ' 
DE tz zez | 


Sprawy partyjne. 


Zebranie partyjne odbędzie się w niedzielę, 14 
kwietnia 1918 o godz. 10 rano w sali Związki | 
Stow. rob. Dunajewskiego 5, II p. 

Towarzysze! Towarzyszki! Jawcie się jak nař 
liczniej. 
Boa tylko dła opłacających podatek pań | 

jmy. "8 

Krakowski Chór robotniczy. Towarzyszów, któż | 
rzy swego czasu należeli do chóru robotniczego ! | 
obecnie chcą należeć, wzywamy, aby jawili się w | 
poniedziałek, 15 b. m. o godz. 7 wiecz. w Zwi% 
= Tew rob. Dunajewakiego 5, III p. u tow. M* 
chaufa. | 

Krakowski Komitet miejsc. P. P, S. D. 


KRONIKA. 


Mąka kukurudziana na tydzień następny. Skie | 
py miejskie i rejonowe będą wydawały kons 
mentom w następnym tygodniu mąkę kukurt | 
dzianą, 

Państwowa akcya zapomogowa w Krakowie | 
Prezydyum miasta upoważniło sklepy miejskić | 
z powodu przerw w dostawie chłeba, do pezyjł | 
mowania bonów na chleb przy kupnie mąki kw | 
kurudzianej lub kaszy. Bony będą przyjmowane | 
nawet do wysokości pełnej wartości nabywanego | 
towaru. 

Bony na chleb i ziemniaki będą również przyjł 
mowane przy sprzedaży jarzyn, grzybów i jaj “| 
sklepach miejskich — w miarę zapasu tych arty | 
kułów. l 

Prezydyum miasta upoważnia wszystkie konst | 
my urzędnicze, profesorskie i nauczycielskie i i” | 
ne dotąd upoważnione do przyjmowania bonów 
— do przyjmowania przy sprzedaży mąki, kaszy 
grysiku kukurudzianego bonów ma chleb ors 
przy sprzedaży mięsa, wędlin lub tłuszczów bo” | 
nów ma mięso. j 

Św, Józef (17 b. m.), oznaczony jako święto “ 
kalendarzach, nie będzie w tym roku jako święto 
obchodzony, | 

Podwyższenie ceny pezenicy i żyta. Wczorsi 
odbyło się w Wiedniu posiedzenie komisyi di? | 
ustalenia cen zboża. Komisya' oświadczyła się 2% | 
podniesieniem cen pszenicy i żyta o 50 koro | 
Poseł Serwatowski zażądał dla Galicyi ze wzglę | 


misya przychyliła się do tego żądania. Uchwał) | 
jej zostaną przedłożone, jako projekt, urzędoń 


wybitny profesor hitsoryi Uniwersytetu 7%” | 

A członek Akademii umiejętności w Krak 
wie, Wincenty Zakrzewski, przeżywszy lat 74. 

Ś. p. Zakrzewski rozpoczął wykłady na un” 
wersytecie w r. 1881; w ciągu długiej swej prad 
naukowej wydał prof. Zakrzewski szereg dzi 
między innemi: „Powstanie i wzrost reformas 
w Polsce”, „Stosunki Stolicy Apostolskiej z 1w% 
nem Groźnym”, „Historya powszechna na klasy | 
wyższe szkół średnich“, „Po ucieczce Henryk” | 
dzieje bezkrólewia”, „Stefan Batory". Prof. Za 
krzewski chorował już od dłuższego czs” 
sklerozę i serce. 
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f. a B 
| gospodarczej w Krakowie. 
| Miejska Rada gospodarcza wspólnie z komisyą 
| tprowizacyjną Rady m. odbyła onegdaj wieczos 
[tem posiedzenie pod przewodnictwem prezyden: 

| ta J. K. Federowicza. Przewodniczący złożył na 
Wstępie sprawozdanie o obecnym smutnym stanie 
| Złopatrzenia miasta w mąkę, chleb i ziemniaki. 
|F aktyc iy stan przedstawia się obecnie tak, że 
| hleba nic otrzymuje ludność zupełnie, zamiast 
| Mąki, dostaje jeszcze po połowie racyi kukuru» 
| dznanki, co jednak również wkrótce się skończy, 
R przydział ziemniaków mie dosięgnie jednego kie 

|tograma na głowę na tydzień, albowiem z dwóch 
tysięcy wagonów, jakie rząd miasta miał zapew» 

| Mione, otrzyma rzeczywiście zaledwie koło 500 
wagonów, resztę bowiem zajęła admin. wojskowa. 
| teszte bowiem zajęła administracya od sog 
- e ok w e w 


R YW 0: 444 m CZW . 
| „WK. u 

W obszernej dyskusyi przemawiali tow. Boe 
|browski, St. Nowak i imni. 
| Dr Bobrowski wystąpił z całym szeregiem waż: 
| bych wniosków, które szczegółowo jutro podamy 


|w „Naprzodzie*. Między innemi podniósł konie: | 


 czność zakupywania przez gminę zboża, gdzie się 
| de, skoro krajowy urząd aprowizaryjńy nie może 
| czy nie chce nic uczynić; dalej — konieczność 
| mteneywniejszcgo przerabiania większej ilości 
| mięsa na kiełbasy w miejskiej masarni; następnie 
| — komieczność uzyskania zezwolenia na dowóz 
| 2 Królestwa i t. d. 

| W dalszym ciągu obrad star. rad. mag. dr Zas 
| wadzki przedstawił krytyczny stan zaopatrzenia 
| miasta w mięso, zaś star. rad. mag. dr Sikorski 
| przedłożył sprawozdanie z rządowej akcyi zapo: 
| mogowej. 

F- 
| nz p LJ R 
| Polscy socyaliści w resyjskiej 


| LJ 
| rewolucyi. 
P. P. S. w Rosyi 
(Koresp. „Naprzodu“), 
ZET Kijów, w kwietniu 1918. 
| Polska Partys Socyalistyczna w Rosyi powstała 
po wybuchu rewolucyi i zawdzięcza swe istnienie 
tym, którzy walczyli, cierpneli i przetrwali, to 
| jest więźniom politycznym, katorżanom i osiedleń: 
com. Nazajutrz po otwarciu wrót więzień car» 
skich z imicystywy amnestyowanych Rosya poza 
kryła się siecią organizacyj pepeesowych w pierw» 
| szej chwili nielicznych, obejmujących jedynie by: 
| tych towarzyszy partyjnych. Te organizacye za: 
| częły promieniować ma zewnątrz, skupiając pod 
| swym sztandarem liczne rzesze żołnierzy i robot: 
| ników. 


|  Tradycya P. P. S. okazała się nadzwyczaj ży: | 
| wotną wśród szerokich mas. Zewsząd zwracali się l 


| 
| 


| <= 


- Pola śmierci. 
Z walk na zachodzie, 


Między Cambrai a St. Quentin. W drugiem an» 
gielskiem stanowisku. Żółty, poryty lejami pagó» 
rek. Zimny, jasny dzień wiosenny. We wietrze u» 
nosi się głuche, nerwowe drżenie armat od Bas 
i paume. Po blekitnem niebie przeciągają furkocąc, 
dymiąc, Śpiewając lotnicy — uporządkowani na» 
| kształt żórawi — w długim klinie. A u stóp pa» 
 gróka leżą pola niemieckiego przełomu... 
Poła tego przełomu są polami śmierci. Na okół 
zniszczenie i śmierć w błyszczącem słońcu — w 
stu barwach, w wielu warstwach. Oto dawne spu: 


stuszenie niemieckie z przed roku, systematyczne, | 


maszynowe: ani jednego domu, drzewa, ani jes 
dnej piwnicy, jednej ściany — złowrogie, czerwo* 
ne pustkowie kamienne. A oto nowe, angielskie 
8pustcszenie; tuż poza pierwszymi rowami: wi 
dmowe ruiny wsi, podziurawione wieże kościelne, 
połameue kominy. Wszędzie jednak — tam jak 
tu — brunatna ziemia wiosenna, rozdeptana, za» 
 truta gazem, tysiąckrotnie poraniona odłamkami 
Żelaza — leje wszystkich roczników. Wymarłe są 
dzisiaj angielskie ziemianki i rowy z londyńskie: 
mi nazwami ulic, wszędzie tylko trzepocące się lie 
sty pożegnalne, porozsypywana żywność, zgubione 
hełmy stalowe+— zaduch trupi w porannem po» 
wiztrzu, v którem Świegocą skowronki. Na cpa 
ionych pożarem rufnach domów, obok starych wy» 
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robotnicy i żołnierze, którzy kiedyś w latach 1905 
do 1908 pozostawali w śŚciślejszym lub luźniej: 
szym kontakcie z partyą, wśród wojska powsta: 
wały samoistne grupy organizacyjne. Robota ros 
sla, brak było jednak scentralizowanego kierowni= 
etwa i odczuwał się głód na bibułę. 

Organizacya rosła ilościowa, lecz ooraz silniej 
dawał się odczuwać brak spoistości wewnętrznej, 
jednolitej ideologii, Katorżanie będący jądrem or: 
gamizacyi w różnych czasach dostali się pod klucz, 
w różnych okresach stracili kontakt z krajem i 
partyą. Każdy z nich wyobrażał sobie P. P. S. 
taką, jaką om widział, zanim zatrzasnęły się za 
nim podwoje carskich lochów. Jedynie utworze: 
nie centralnego ciała kierowmiczego i nawiązanie 
kontaktu z krajem mogły ujednolicić taktykę. 
Chcąc zadość uczynić tym potrzebom  sekcya 
Moskiewska wyłoniła z siebie prowizoryczny Cens 
tralny Komitet Wykonawczy, a sekcya Petersbur: 
ska wysłała swego przedstawiciela do Sztokhol: 
mu, gdzie ten porozumiał się z tow. Kunowskim. 
Następnie została zwołana w Petersburgu w końcu 
maja 1917 r. I. Konferencya Sekcyi P. P. S. w Ro» 
syi, która wybrała Centralny Komitet Wykonaw» 
czy, uchwaliła statut partyjny i swemi uchwałami 
w najważniejszych sprawach wytknęła dalszy kie- 
| runek ideowy. Przyznać należy, iż nadzwyczaj 
szybki bieg wypadków uczynił z większości rezo- 
lucyj tylko strzępki papieru — jedynie dwie u» 
chwały miały‘ znaczenie zasadnicze i wybiły wy: 
raźnie piętno na dalszej polityce partyi, a miano: 
wicie 
«chwała, uznająca Rady Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich za kierownicze ciało rewolucyi i na: 
kazująca poszczególnym  organizacyom branie 

czynnego udziału w pracach Rad, 
oraz uchwała, wypowiadająca się energicznie 
przeciwko tworzeniu armii polskiej w Rosyi. 

Brak dokładnych informacyj z kraju był bardzo 
poważną przeszkodą w pracy ideowej. W stosun» 
ku dotego, co się dzieje w Polsce, musiano szu: 
kać drogi po omacku, czerpiąc wiadomości zwy» 
kłą drogą dziennikarską. Toteż mimo wszystkich 
usiłowań niewiele można było zrobić w tym kie: 
runku i partya została pochłonięta prawie wyłacze 
mie przez miejscową prasę rosyjską. 

Wybory do Rad Miejskich i ziemstw 

daly P. P. $. przeszło 30 radnych, 
przyczem już to blokowano siz z rosyjskiemi par» 
tyami socyalistycznemi, jużto, jak w Petersburgu, 
Kijowie, Witebsku i Briańsku wystawiano samos 
dzielne listy. W Petersburgu lista P. P. S. otrzy» 
mała 2900 głosów, w Kijowie 1700. W obu tych 
miastach przeprowadzono wyłącznie o własnych 
siłach po jednym radnym (w Petersburgu tow. Sta» 
misław Pławski, w Kijowie tow. Kazimierz Domo» 
sławski, a po jego rezygnacyi tow. Władysław 
Korsak). Nie gorzej poszło też w Witebsku, gdzie 
z listy P. P. S. przeszedł jeden kandydat (tow. Li- 
| pert) i w Briańsku, gdzie otrzymano dwa miejsca 
radzieckie. W Centralnej Radzie Ukraińskiej frak» 
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| wieszek Niemców nowe angielskie: Nakładać heł: 

my, obóz granatów ręcznych, we dnie komunika- 
cya zabroniona — szkockie plakaty z obwieszcze: 
niem koncertów — krzyczącemi barwami dare» 
mnie zapraszające na występ przybyłej właśnie 
„łrontemusicband' (kapeli), A obok opuszczone 
ogrodzenia z drutów, w których jeszcze przed kil: 
ku dniami niemieccy jeńcy wypoczywali po pracy 
przy szańcach. Angielskie cmentarze, czyste i peł 
ne godności, nawet w śmierci odróżniające się od 
| wojennosproletaryackich cmentarzy, w których 
| spoczywają ciała kołorowygh żołnierzy z kolonii. 
| Beziudne namioty i baraki, obalone armaty, poza» 
| bijane konie, tu i ówdzie stojące baterye — a na 
| wydobywającej się z trudem runi na łące resztki 
| strąconego niemieckiego aparatu lotniczego — 
stare, pożółkłe, nieżywe. Tak wyglądają pola nie: 
mieckiego przełomu. Śmierć na ziemi, pod ziemią 
i nad nią, A przytem — niech milczenie pokryje 
prawdziwie umarłych — blade, odrętwiałe ciała 
poległych, którzy leżą między Scarpa a Oisą. Stu: 
denta reńskiego z ostatnim numerem „Fochschu= 
le“ w kieszeni, ochotnika z Ulster, który w ręce 
trzyma ewangielię Marka i wielu, wielu innych w 
szaro:siwych i żółtych mundurach -- i także tego 
niemieckiego gefrejtra, spoczywającego w leju. 
Słońce Iśniło na jego złotym pierścieniu, a na ro» 
zerwanej koszuli na piersi płonał czerwony mo» 
nogram: F. P. Bezimienny, pospolity żołnierz — 
jeden z wielu. 

Na tych polach rozpoczęła się przed 48 godzi- 
nami największa bitwa w histori. Z tych alinia 


3 


picki, Czyżewski, Domosławski, Korsak i Łuka» 
szewicz), w Małej Radzie zasiadał tow. Korsak. 
Był to zresztą jedyny członek Rady nieukrainiec, 
który głosował ' 
za samodzielnością Ukrainy (IV:ty Uniwersal), 

W Radach Delegatów Robotniczych i Żołniers 
skich wpływy partyi mimo przeciwdziałania esdex 
ków i lewicowców stale rosty. W Charkowie, gdzie 
swego czasu stał batalion pierwszego rewolucyja 
nego pułku polskiego (3000 ludzi), grupa pepeesor 
wa w Radzie delegatów Robotniczych i Żołnier: 
skich składała się z 11 delegatów, w Orle i Sław 
wiańsku (gub. Charkowska) po 8-miu, przyczem 
w Orle Radzie przewodniczy pepcesowiec tow. 

Kwapiński, 

Żywy udział w rewolucyi rosyjskiej musiał ode 
bić się na ideologii zorganizowanych towarzyszy. 
Żyjąc życiem Rosyi zaczęto przejmować się prą” 
dami ideowymi, które kształtowały owe życie. 

W partyi zaczynają się ścierać dwa kierunki: 
bolszewicki i mienszewicko „międzynarodowy“ 

(grupa Martowa). 

Inne prądy, nurtujące ruch socyalistyczny roa 
syjski, za wyjątkiem paru jednostek, nie znalazły 
zupełnie oddźwięku. 

Ścieranie kierunków znalazło swój wyraz na 
, llzgiej Konferencyi, odbytej w Kijowie (ostatnie ` 
| dni października, początek listopada). Zwyciężył 

duch kompromisowy i rezolucyc noszą charakter 

pośredni. Bolszewizm w P. P. S. należy traktować 
i jako zjawisko przejściowe, wynikające z rewołu: 
cyjnego nastroju i chęci polityki czynnej walki, 
jaka charakteryzuje członków byłej organizacyt 
bojowej, którzy są fundamentem P. P. S. w Roe 
syi. I jeżeli Ilega Komferencya, która obradowała 
wśród huku armat, jaki towarzyszył walce zjedno» 
czonych Ukraińców i bolszewików z junkrami 
Kierenskiego, zupełnie wyraźnie wypowiedziała 
swe sympatye i ustami tow. Łukaszewicza z try» 
| buny Ukraińskiej Centralnej Rady wzywała ws 
hającą się Radę do chwytania władzy w swe ręce, 
to po opanowaniu steru rządów przez bolszewie 
ków P. P. S. bynajmniej nie pochwalała sposobów 
rządów tych ostatnich, w czem spotkała się z pos 
parciem lewicy, 

Z chwilą, gdy bolszewizm przeszedł od teoryń 
do praktyki, gdy próbował urzeczywistnić głoszoa 
| ne przez się teorye, a wszystkie najpiękniejsze 
plany rozbijały się o niedojrzałość struktury eko» 
| nomicznej Rosyi i chcąc utrzymać się u władzy, 
| musiał się uchwycić taktyki teroru i represyi, gdy, 
życie wykazało, że zamiast głoszonej dyktatury, 
proletaryatu w wielu wypadkach panuje dyktatu 
ra sołdateski Murawiewa, Antonowa, lub innych 
podobnych jednostek, dyktatura działająca nieraz 
| wbrew woli mas robotniczych, musiało nastąpić 
pewne otrzeźwienie, 
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i skwa, koniec lutego 1918 r.). Jednak i w tym wy» 


ku. | 
| Wówczas były jeszcze rowy angielskie pełne ży» 
| jących ludzi, którzy nie przeczuwali nic złego. Wi 
barakach dymiły wesoło ognie Szkotów. Komen: 
| dant pułku grał w ziemiance ukrytej dziesięć me» 
trów pod ziemią, ze swoimi ludźmi w bridża. Od 
grudnia trwała spokojna wojna na tym odcinku. 
| Potem atoli, jednej nocy bezgwiezdnej, mglia 
stej, przeraźliwie ciemnej — do g. 2 rano nie padł 
prawie ani jeden strzał — wybuchła zawierucha. Z 
razu jak zalew ognia. Wszystko pokryło się. Ale 
potem zaczęły wyć syreny: Gaz! We wszystkich 
rowach, na wszystkich bateryach, szeroko poza 
liniami frontu, na wszystkich drogach — gaz. 
Trwa to godzinami. Wszyscy pochowali się w ma» 
ski, Kanonierzy stękali wśród swoich zaprzęgów. 
| 
| 


Poczęłi strzelać na stare niemieckie baterye, alc 
tam musiało już być tysiąc nowych. Nie widać 
nic. Żadnego czerwenego od płomienia ujścia lu: 
fy. Tylko te smugi gazu, który wnikał w mgłę. Ka: 
nonierzy oddychają z jękiem. Baterya po batery! 
cichnie, — A potem .od 4 godziny same drzazgi, 
pył granatów. Ciężej jak kiedykolwiek. Skąd wzieę: 
li Niemcy tyłe armat? Żółta ziemia wrze, zice 
mianki walą się, osypują się rowy. Pierwsze poczty 
ustępują. Godzina, dwie, trzy. Oto zarąz muszą 
już oni nadejść -— Germanie. Czy jest dosyć re» 
zerw.? Niema już połączenia z tyłem. Damned 
mist‘ (Przeklęta mgła!) Z ogłuszającym hukiem 
wylatuje w powietrze skład granatów ręcznych. 
Trzy, cztery godziny, Staje się jasny ranek. Ale 
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partyi rosyjskich. |Istniało bowiem zrozumienie 
dążeń bolszewickich, które nie mogą być niesym» 
patycznemi socyaliście, jedynie można tylko nes 
gować możliwość urzeczywistnienia ich już dzis 
siaj. Dlatego P. P. S. w Rosyi chociaż w wielu 
wypadkach odnosi się krytycznie do taktyki bol- 
szewików, chociaż potępia ich politykę gwałtów, 
nie uprawia wobec nich polityki biernego oporu. 
Przeciwnie, tam, gdzie to jest tylko możliwe, stas 
ra się prowadzić pracę realną, czego dowodem 
czynny udział w organizowaniu komisaryatów do 
spraw polskich i przebywanie towarzysza Pław» 
skiego w Centralnym Komitecie Rad Delegatów 
Robotniczych Żołnierskich i Włościańskich. 

W chwili obecnej P. P, S. liczy w Rosyi i na 
Ukrainie 
przeszło 50 organizacyi (sckcyj) z 6000 zorganizo: 

wanych towarzyszy, 

Organ centralny „Głos Robotnika i Żołnierza" 
wychodzi w Petersburgu i zgodnie z postanowie: 
niem Ill:ciej Konferencyi ma być w najbliższym 
czasie przekształcony na dziennik. Pozatem w 
Charkowie wychodzi „Tygodnik Robotniczy”, a 
w Moskwie „Na Barykady" (nieperyodycznie). 
Wydano też pewną ilość broszur już to jako przee 
robione przedruki wydawmictw krajowych (Wneń» 
ski: Objaśnienie programu; program; Zbiór pies 
śm; Res: jak odpowiadać na zarzuty przeciwni: 
ków; B. A. J.: Powszechne głosowanie; Kujaw» 
czyk: Ojciec Szymon), bądź to już oryginalne 
(Amusz: Niepodległość w programie P. P. S.; Czar» 
ski: Co to jest P. P. S.). 

Wszystkiego tego dokonano własnemi siłami 
wyłącznie. Wówczas, gdy „lewica“ wiedzie sucho» 
tniczy żywot, a 5. D. K. P. i L. rośnie jedynie 
dzięki poparciu bolszewików, których jest częścią 
składową i od których przyjęła wszystkie ujemne 
cechy, ale ani jednej dodatniej, P. P. S. rozwija 
się jedynie dzięki własnej energii i tej sile przy» 
ciągającej, jaką wywiera jej program ma polskie 
masy robotnicze. W. K. 
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Z Ukrainy. 


Korespondent wojenny „Vossische Ześtung”, 
Hans Kyser przesyła z Kijowa nieco informacyj, 
których część tu powtórzymy. 

Wedle nich została wydaną „ustawa o nabywa» 
niu obywatelstwa ukraińskiego, która tylko oby» 
watelom ukraińskiej republiki ludowej zezwala 
na udział w państwowej i lokalnej administracyi i 
wszystkich nierUkraińców pozbawia ich politycze 
nych praw, o ile nie wniosą podania o naturaliza: 
cyę. Ci ostatni mają się postarać o kartę pobytu, 
użyczaną najwyżej na trzy miesiące." 

Partye rosyjskie, — dodaje korespondent — do 
których przyłączyli się też żydzi, wypowiadają 
stę przeciwko temu i organizują opór, który. sku» 
piony w „Rosyjskim związku na Ukrainie“ posta» 
wił w swym programie ochronę nosyjskich maro» 
dowych interesów i rosyjskiego języka. 

Kyser wspomina dalej, że ratyfikacya traktatu 
brzeskiego nastąpiła przeciwko głosom rosyjskich 
socyalnych demokratów, rosyjskich socyałnych re» 
wolucyonistów, żydowskiego Bundu i polskiej 
Centrali demokratycznej. 


jeszcze posępniejsza, gęstsza, prawdziwie londyńe 
ska mgła. Ziemianka pułkownika drży, trzęsie się 
jak pijana. Barak lazaretowy napełnia się krwae 
wemi postaciami. ; 

Wtem — o g. 9 m. 40 — pauza — cicho. Słyszy 
się przez sekumd kilka gdzieś trzask płonącego 
drzewa, jęki ludzkie, krzyk krótkich rozkazów. 
Przerw wiele, ałe wszyscy znajdują się na swych 
stasowiskach. Wszystko czeka. Nerwowy karabin 
maszynowy turkoce, choć jeszcze nikogo nie wie 
' dać. Gęsta zasłona żelaza zapada poza pierwsze: 
mi liniami angielskiemi. Niemiecki ogień zaporo» 
wy zaryglował je i w tejże chwili rusza niemiecki 
lańcuch szturmowy. 

I teraz nadeszli ~> i tak rozpoczęło się — mię» 
dzy tymi żółtymi, dymiącymi lejami — była to 
g. 9 m. 40, 21 marca 1918. Nie widzą nic przed sobą 
prócz całunów mgły. Nie biegli w skokach, nie 
parli gwałtownie — szli w równomiesnem tempie 
w tę mgłę, bataliony szturmowe na przedzie. Tu 
natknęli na uzbrojone ruiny domu, tam na ufors 
tyfikowane lasy. Spinali się po stromo wznoszą: 
cych się pagórkach, brodzili przez strumienie, 
wszędzie w pełnym rynsztunku, ze swymi pakun» 
kami. Ponieważ nie było to przedsięwzięcie je» 
dnego dnia, na które się wybierali, lecz wielkt, 
długi pochód bojowy, mający zakończyć tę woje 
nę. Tu przebiegli bez oporu przez dwa urmierające 
rowy angielskie, tam pędzili z granatami ręczny» 
mi zielonych Szkotów przed sobą. Miotaczam! 
płomieni wykadzali pumkty oparcia. Bojowymi 
wozami uderzali w najsilniej umocnione ziemne 
okopy. Poszczególne, zionące ogniem gniazda kar 
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Korespondent żali się, iż nakaz uniwersału 
ukraińskiego o przejęciu przez państwo całej po» 
siadłości ziemskiej bez odszkodowania i przeka» 
zaniu jej w zarząd komitctom rolnym, skutkiem 
niskiego poziomu umysłowego włościaństwa dos 
prowadził do zagarnięcia przemocą przez bezrol: 
nych przy pomocy żołnierstwa nie tylko gruntów 
dworskich, lecz i większych gospodarstw włos 
ściańskich, co wkońcu doprowadziło do stanu, 
graniczącego z amarchią rolna, który nie tyłko 
szkodzi gospodarczemu poparciu państw centrale 
nych, lecz przez zagrożenie uprawy wiosennej — 
wyżywieniu samego kraju. 

Korespondent obawia się, że przy przerażająco 
niskim poziomie kulturalnym chłopów (bei dem 
, erschreckend tiefen Biłdungsstand der Bauern), 

którzy przy rusyfikatorskiej szkole — jak dodaje 

-— pozostali przeważnie analfabetami „nie będzie 
| rzeczą trudną niepnzyjacielskim agentom i rosyj» 
(skim ich  poplecznikom przez rozszerzanie 
oszczerczych pogłosek o wmarszu niemieckim 

wpłynąć na chłopów w sensie wrogim Niemcom.“ 

Mimo to korespondent przechodzi wkońcu do 
tonów różowszych, przytaczając, że ukraiński ode 
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dział eksportowy przedstawia, iż Ukraina będzie | 


mogła dostarczyć państwom centralnym zwyż 30 
milionów pudów zboża, 2 mil. pudów cukru itd. 


> 


Prawdziwy pokój głodowy. 


Długi, które Austrya winna jest Niemcom, w 
ciągu wojny wzrosły do wysokości 13 miliardów 
koron. Lecz prócz Niemiec AustroyWęgry mają 


i Francyi. Prócz procentów, które trzeba będzie 
spłacać, państwo potrzebowało będzie dla odbudo» 
wy swego życia gospodarczego i przemysłowego 
importować w niezmiernych ilościach towary z zar 
granicy (bawełnę, skóry, zboże, mięso, kawę, kau. 
czuk, jutę, miedź, mikiel itp.) i za nic zmuszone 
będzie płacić miliardy. Złota niema, a zatem musi 
się zagranicą zaciągać miliardowe pożyczki, co 
zresztą konieczne będzie dla podniesienia ciężko 
zachwianego obecnie kursu waluty koronowej. 
Niemcy nie mogą wystąpić w roli wierzycicla, gdyż 
same znajdują się w podobnem położeniu i będą 
potrzebowali miliardów, aby sprowadzić z zagra: 
nicy surowoe i artykuły żywności. 

Pozostanie tedy — wywodzi „Arbztg. w ob- 
szernym artykule — jedynie Anglia i St. Zjedno: 
czone i od tego, czy państwu te zechcą otworzyć 
dla Austryi swe rynki pieniężne, zależy ekono» 
miczna i przemysłowa przyszłość Austryi. Amery» 
ki, leżącej za oceanem, mie zmusi żaden Hinden: 
burg do wypłacania odszkodowanie wojennego, 
nie zmusi jej nikt, aby pożyczała pieniądze. Jeśli 
zatem polityka austryacka chce służyć prawdzie 
wym interesom życiowym swych ludów, to — jak 
słusznie po wywodach na powyższy temat konklu- 
duje „Arb. Ztg.' — musi jako cel najważniejszy 
wytyczyć sobie pokój porozumienia, a w dalszym 
rezultacie przyjaźń z Ameryką, Pokój przemocy 
odebrałby widoki na jedyny środek, który uleczyć 
możę ciężko nawiedzone życie wewnętrzne Au: 
stryL Pokój przemocy, o jakim marzą austryaccy 
poplecznicy niemieckich imperyalistów, byłby 


| rabinów maszynowych musieli godzinami oblęgać. 
Zbliżali się do wiosek na pagórkach, które wy» 
| głądały jak twierdze; gdzie próbowali przyczepić 
się, pluly one ogniem. Potem kompanie szturmo: 
we posuwały się jak węże po ziemi, skakały od 
į leju do leju, wciskały się na jednem, dwu miej» 
scach do linii nieprzyjaciciskich.. A to wszystko 
w mgle, w najgęstszej mgle. Niekiedy falowały 
między sobą małe związki, tracąc linię porządku, 
ale wszędzie posuwano się naprzód — mie wszę: 
dzie na jednaką głębokość, ale wszędzie z tą pe» 
wnością, która nie wychodzi z pojedymczych osób 
ale z całości, z ducha. Gdzie nie mogli naprzód, 
| tam przez okrążenie. Czołgali się już to jak koty, 
już to rzucali się z nasadzonym bagnetem. Śwo: 
bodnie a przecież wedlug reguly -— jak maszyna, 
lecz maszyna, dysząca gorąco ludźmi. 


tak toczyli się ma całym 100 kilometrowym fron» 
cie przez angielskie okopy, zawsze tuż poza wale 
cem ognistym, który im przez przeszkody toro» 
wał pierwsze szlaki. A poza nimi z mgły tryskar 
niewyczerpany strumień szarych rezerw, foto» 
wych do pracy robotników wojskowych, posuwa» 
jących się bateryi, wysoko naładowanych wozów 
z amunicyą. 

Tak rozpoczęła się wielka bitwa. Tak obudził 
słę front zachodni po blizko czteroletniem zasty» 
gnięciu do krwawego życia. - 


Ciągle jeszcze od zachodu przewala się ponad . 


tymi żółtymi pagórkami ogień. Umarli śpią. Ale 


Tak toczyli się przez te żółte pagórki przełomu, 
| drža 5CTCa Nasze.. 


Ür A. Koester. 


; muntkacyi wodnej, powodując znaczne oszcz” 


' niu z komitetem giełdy w Rydze. 


| 
i 
| 

i s | FR ; gi; | Starczają na wywóz zboża, miały tędy komemike 
jeszcze innych wierzyciełi, a zwłaszcza w Anglii | cyc więcej ułatwioną, niż przes age. tównidi 
i 


Nr. a | | 


właśnie pokojem rezygnacyi i pokojem głodowy®™ || 
rczygnacyą z odbudowy gospodarstwa ludoweś” || 
zapowiedzią głodu na caic dziesiątki lat! u; | 
To samo odnosi się do Niemiec, lecz w wię! i 
bez porównania mierze dotyczy Austryi, jako pań 
stwa gospodarczo słabego, które w przyszłości b0% | | 
obcej, a zwłaszcza amerykańskiej pomocy oby” || 
się nie może, jeśli nie chce popaść w gospodarc/ś || 
ruinę. | 
c | 
ws | 
Kanał rysko-chersoński. | 


„W „kołach niemieckich ekonomistów, kupcó” | 
1 przemysłowców obudził niezwykłe zaintesegóśii 
wanie projekt, którego realizacya miałaby donio* 
sł2 znaczenie dla gospodarczych stosunków % 
Niemczech, w szczególności zaś dla niemieckiej- 
ckspedycyi handlowej w Rosyi. s 
Jest to projekt poiączenia kanałem Dźwiny 4) 
Dnieprem. | 
W warszawskim „Kuryerze Polskim“ znajduje || 
my w tej sprawie artykuł, którego przytaczam l 
główne ustępy: a || 
Przedłożyła go w obszernym memoryale rząde” | 
wi niemieckiemu Izba handlowa wolnego miast | 
Lubeki z polecenia senatu Lubeki i w porozumie” | 
| 


Dotychczas dwie drogi wodne łączyły Niemof || 
z Rosyą, a mianowicie po przez Bałtyk i Czarno || 
Morze. Eksport rosyjski do Niemiec poprze JI 
Bałtyk uskuteczniał się w wysokości 15 proc, wy” | | 
wóz zaś przez Odesę wynosił około 75 proc; gwt || 
bernie bowiem południowe, które głównie dw | 


| 


| 
| 


| 


cały prawie wywóz z Kaukazu kierował się doi |f 
tychczas przez morze Śródziemne i Gibraltar, tak || 
iż drogą na rosyjskie porty bałtyckie szły do Nie JĮ 
miec przeważnie te tylko produkty, które pocho || 
dziły z gubernii północnych. 

Otóż projekt lubeckiej Izby Hkndlowej zmierzć | 
do tego, 
by drogę z południowej Rosyi i Kaukazu do niet | 
mieckich portów północnych skrócić o przeszła 

2500 kilometrów | 
przez budowę między Dzwiną i Dnieprem kansb || 
a długości 80 kilometrów przy równoczesnem ure” 
gulowaniu i pogłębieniu gdzie należy koryta tych 
rzek tak, aby w przyszłości mogły po nich ker“ | 
sować okręty morskie do pojemności 1200 tonm 
oraz odpowiedniej wielkości statki wojenne. | || 

Płan umożliwienia w ten sposób żeglugi między: | 
Rygą a Chersoniem, mie jest pomysłem nowym || 
laty komitet giełdy w Rydze z wielkim nakładem | | 
Inicyatywę w tym względzie podjął już przed 40 | | 
trudów i kosztów warazaująr  'cowiednia studya fi 
i prace przygotowawcze, | 

W r. 1912 odbył się w Kijowie zjazd 200 przed? 
stawicieli kół, budowę kanału interesowanyche 
który uznał potrzebę encrgicznego popierama ods 
ośnego projektu. Poprzednio zaś, bo jeszcze przed 
wybuchem wojny rosyjskosjapońskiej, zorganizoś 
walo się dla sfinansowania tego projektu konsori 
cyum, naprzód angielskie, później francuskie. — 
Przy przeważnym udziale kapitałów zagraniczn 
powstać też miało w Kosyi w tym ceu rowarzy” 
stwo akcyjne z kapitałem zakładowym 262 milio 
nów rubli, oprocentowanie którego (4 i pół proc.) 
miał zagwarantować rząd rosyjski, na co ówcze 
sny minister skarbu Kokowcew wyraził był zase 
dniczo swą zgodę. d 

Niezależnie od prac komitetu giełdowego w Ry- 
dze i innych, wynikających z inicyatywy prywe 
tnei, studya w sprawie drogi wodnej Ryga-Cher* 
soń prowadziło od 1901 r. również petersburskić 
ministerstwo komunżkacyi. | 

Na wiosnę 1914 roku, a więc na krótko przed || 
wybuchem obecnej wojny światowej, projekt rzy 
dowy, opracowany już we wszystkich szczegółach: 
przekazany został do dalszego traktowania nacack 
nemu zarządowi dróg bitych i wodnych. 

Budowa miała rozpocząć się przedewszystkiem 
od skanalizowania wielkich katarakt na Dnieprze | 
pomiędzy Jekaterynosławiem e Aleksandrow | 
skiem i na ten cel uchwalone już zostały prze” 
Dumę państwową kredyty w wysokości 30 milio* | 
nów rubli. 

Według projektu cała ta droga wodna zostałaby 
pogłębiona przynajmniej do trzech metrów, a * 
takim razie koszta budowy wynosiłyby około 8 
miiłonów rubli. 

Memoryal lubeckiej Izby handlowej szczegóło” 
wo omawia szereg niewątpliwych korzyści, jakie 
z projektowanej budowy nowej drogi wodnej wy” 
niknęłyby dla Niemiec i których perspektyw? 
skłonić winna rząd niemiecki do energicznego po” 
parcia tej ssprawy. 

Przedewszystkiem tedy otwarcie nowej tej ko” | | 


dności frachtowe, wybitnie przyczyniłoby się 
rozszerzenia rosyjskiego i ukraińskiego rynk 
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zbytn na artykuły niemieckiego przemysłu i han: 
dłu, Jednocześnie zaś ogromnie ułatwiłoby dowóz 
do Niemiec produktów rolnych i rozmaitego ro: 


. dzaju surowców z Rosyi i Ukrainy, wskutek obe 


Te 


* dnak, że w słowie „ 


niżenia kosztów ich transportu. 
Droga wodna z Odesy do Hamburga, która do: 
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| 


tychczas wiodła przez morze Śródziemne, niemal ! 


dokoła Europy, wynosząc 7.454 km. skróconą zo- 
stałaby do 3,895 klm. Powodowałoby to nietylko 
oszczędności frachtowe, lecz również redukcyę 
czasu, potrzebnego na transport towarów. Jedno- 
cześnie, uprzystępnione zostałyby dla handlu do» 
rzecze Dźwiny i Dniepru, obejmujące około 


| 


j 


84.000 klim. kw., a dotychczas mało przystępne na | 


skutek niedostatecznie rozwiniętej arteryi komu: | 
nikacyjnej. 

Żegluga miemiecka na morzach Bałtyckiem i 
Pólnocnem doznałaby znacznego ożywienia, a ró» 


|wnież porty niemieckie mniej odczuwałyby kon» | 


kurencyę portów holenderskich i Antwerpii, sko» | 
ro transport rozmaitych towarów z południowej 
Rosyi i Kaukazu zamiast, jak dotychczas, odby» 
wać się przez morze Śródziemne i cieśninę gibral: 
tarską, moglby być skierowany na Rygę do Gdań. 
ska, Szczecina, Lubeki, Bremy i Hamburga. 

Dalej — skorzystałby na tem ruch na kanale 


płłwie przez dhrższy czas po wojnie, da się dos 
feliwie odczuwać, uzyskałby w ten sposób rodzaj 
rekompensaty. Wreszcie zyskałaby na tem apros | 
wizacya Niemiec, stałaby się bowiem nietylko 
tańszą, lecz nadto byłaby raz na zawsze uniezas 
leżnioną od k'westył cieśnin morza Śródziemnego, 
orsi od wolnej komunikacyi na Dunaju. 

Natomiast — dodaje autor artykułu podpisany 
Oswicz — dla gospodarczych interesów Polsk? 
kryje się w zamierzonem przedsięwzięciu powa» 
żne niebezpieczeństwo. 

Droga wodna Ryga—Chersoń, pozwalająca næ 
szym zachodnim sąsiadom zupełnie pomijać masz 
kraj w stosunkach handlowych z Rosyą, nietylko 

przyniosłaby uezczerbek dla naszych kolei 


I fatalnie odbiłaby się na handlu transportowym, 
lecz jednocześnie wywoła.aby nowe przeszkody 
dla naszej ekonomicznej na wschodzie: 
dla wałczącej z polskim eksportem konkurencyi 
gzgramicznej kanał Ryga—Chersoń ote ial 


_nzoścież wrota do glębi Rosyi i Ta CY 


Rada stanu w Królestwie. 


Polityka Ersntrów. 


Rozwielmożniła się gospodarka surogatami. Nie: 
żywnością owładnęła, lecz zagarnęła i poli» 
tykę polską pod swój znak zwycięski. 

Oto świeżo wydany został rozkaz o Radzie Sta» 
mu Zdrowej i głębokiej dążności do oparcia żye 
cia państwowego Polski na zrębie przedstawiciele 
stwa narodowego dawany jest ne karm — suros 
gat sejmu, bo Rada Stanu jako taki surogat jest 
zamierzona. I zaczynają już się odzywać mentore 
skie głosy, wskazujące lewicy, że przecież niesłu» 
ezna i przedwczesna jest jej zdecydowana wałka 
o bezzwłoczne zwołanie sejmu, że przecież wszyst» 
ko odbywa się tak, jak się odbywać powinno, jak 
to określiły przepisy: najpierw Rada Stanu, a por ! 
tem sejm — bo przecież zwołanie sejmu będzie 
nieoma! jedynem zadaniem Rady Stanu. 

O to „nieomal“ wlaśnie chodzi — stwierdza tys 
godnik „Kultura Polski“ — i powiada dalej: Ci, co 
Radę Stanu organizują, niczego się widocznie nie 
nauczyli dotychczas, i sądzą o nas także widocz | 
nie, żeśmy się również nie mauczyli niczego, żeśmy | 
żadnego mie zdobyli doświadczenia. My wiemy je» 
« wszystko będzie mO 
gło się zmieścić. Jeżeli nawet pierwszą rzeczą Ra» 
dy Stanu będzie uchwalenie ustawy sejmowej, je: 
Si oma na pierwszem zebraniu tę ustawę uchwali, 
— to aż do chwili zwołania sejmu właśnie te spra: 
wy, na które słowo „nieomal“ napomyka, a w któ» 
rych może się wszystko zawrzeć, zaczną się sta» 
wać przedmiotem obrad i uchwał. Wiemy z do» 
świadczenia bowiem, jak to uchwały terminowe 1 
ultimata na całe miesiące sie odraczają, jak to in» 
stytucya kilkudniowa istnieje całe miesiące. Okres 
przejściowy, okres tworzących się dopiero instytue 
cyi sprzyja nietylko rozwielmożnieniu się prowi» 
zoryów, lecz i surogatów także. Dopóki ami sej» 
mu, ani Rady Stanu niema — sejm jest palącą po» 
trzebą, gdy Rada Stanu już będzie — znajdą się 
udzie i koła i kierunki, których pragnienie będzie 
zaspokojone tym surogatem. Gdy Rada Stanu po: 
wstanie — sejm stanie się mniej paląca rzeczą dla 
wielu. 

Nie przestanie być tylko najbardziej 
sgprawą dla lewicy demokratycznej. 

Demokracya bowiem najmniej ma dla ersatz'ów 
zrozumienia — oma najbardziej odczuwa brak rze» 
czy istotnych, niezastąpionych — ona najbardziej 
adczuwa gospodarkę ersatzów i'jej żadamia — jej 


palącą 


| 
| 


m 


| 
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głód, dosłowny czy polityczny, nie dadzą się suros 
gatami oszukać. 


Aż nadto mieliśmy już tych surogatów — i to 
surogatów, szkodliwie odbijających się na zdro» 


. wotności organizmu państwowego. 


Była ich już cała litania: Po Tymczasowej Ra: 
dzie Stanu mamy obecnie ersatz — ministerstw t 
ersatz — zwierzchniej władzy. Mieliśmy bolesne 
doświadczenie i próbę z ersatzem wojska polskie» 
go — obecnie w naszym polskim kociołku polity» 
cznym warzą się i smażą nowe dwa genialne wy» 
nalazki: ersatz przedsbawicielstwa i ersatz — 80» 
juszów. 

Czy jednak po tylu doświadczeniach nie czas 
byłoby wiedzieć, że ersatze może zaspokoją głód 
na czas pewien, ale organizmowi nie dają wcale 

siły — że gospodarka ersatzzów może w końcu do» 
prowadzić do wyczerpania — do wyczerpania Ore 
ganizmu i OE a Ejn cierpliwości... 


Policyjne prześladowania we Wied 


Od czasu strejku wiedeńskiego nastała w Wics 


| dniu era policyjnych i sądowych prześladowań. 
Cesarza Wilhelma, brak zaś tonażu, który niewąt, | Odbywają się rewizye domowe i aresztowania 


| wyjścia dła władz jest fakt, 


| 


i spisku. Pumktem 
że podczas strejku 
rozrzucano kartki ulotne, w czem władze dopatrye 
| wać się chcą sprzysiężemia „austryackich między» 
narodowych bolszewików”, Ofiarami tych prześla» 
dowań są przeważnie młodociani robotnicy i stu: 
denci. 

Ponadto dyrekcya policyi rozpoczęła osobną 
administracyjną kampanię, polegającą na tem, że 
wszystkie osoby, policyjnie podejrzame, a nie przy» 
należne do Wiednia, wydala ze stolicy i z Dolnej 
Austryl. Te wydalenia zwracają się przedewszyst» 
kiem przeciw członkom związków „Freie Jugend“ 
i „Poałe Sion“, prócz tego w ostatnim czasie także 
przeciw uczniom szkół średnich. 

Te polityczne prześladowania odbywają się 
otwarcie mimo, że rząd uroczyście przyrzekł 
strajkującym, iż udział w strajku nie pociągnie za 
sobą żadnych represywnych zarządzeń. 

Trockij — skonfiskowany! Dyrekcya policyi w 
Wiedniu zakazała rozszerzania wydanych przez 
księgarnię ludową widokówek z pogobizna L. Tro- 
ckiego. Lecz nie ograniczono się ña tem: władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły następnie rewizyę 
w lokalu księgarni i skonfiskowały znalezione 
egzemplarze widokówek, W „Arb. Ztg.' znajdu» 
jemy protest, podniesiony przeciw temu postępo» 
waniu władz, a powołujący się na brzmienie usta: 
wy, według której zawieszenie paragr. 13 ustawy 
państwowej o powszechnych prawach obywatel: 
skich upoważnia władzę tylko do zakazu rozsze: 
rzemia pewnych druków (a więc sprzedaży, roz: 
dawania, płakatowania), lecz nie oznacza, jakoby 
inkryminowany druk nie mógł pozostawać w po: 
sładamiu nakładcy, czy księgarza. Wobec tego po» 
stępowanie władz w tym wypadku jest bezprawne. 


pod zarzutem „zdrady stanu" 


List z Kołomyi. 
(Koresp. „Naprzodu*). Y 
Kołomyja, 6 Kwietnie. 
Święcone dla intern. Legion. — T. S. L. — Braki 
aprowizacyjne. — Obiecanki starostwa, -—— Gdzie 
się podziały konfiskaty! — Mamalyga na święta 
i rozwiązanie komisyi obywatelskiej. — Nowy 
„antysemityzm. |" 

Komitet Opieki leg. wysłał 3 delegatki do bara: 
ków w Bustyahaza i Sałdobasz w wielką sobotę, 
celem urządzenia tamże „Śświęconego”. Kilkana: 
ście skrzyń prowiantów rozdzieliły delegatki po: 
między 2.000 legionistów, którzy są w wymienio: 
nych barakach pomieszczeni. Na święcone złożyły 
się dary całego szeregu rodzin tutejszych, jakoteż 
zakupione prowianty za 5.000 K. 

Przez etapowy areszt niema! codziennie przesu» 
wają się legioniści. Komitet tutejsży stara się ule 
żyć ich doli, 

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie T. S. L., 
które powoli zabiera się do swej pracy. Przew. 
wybrano fizyka dra Milewskiego. Do wydziału za» 
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dzielona między ludność katolicką. iNestety na 
święta dostała ludność tylko mąkę kukurudzianą. 
Co się stało z ową zmiełoną pszenicą, obiecaną 
publicznie na święta wielkanocne?! Co się stała 
również z białą mąką, którą podczas rewizyi za» 
brano u kupców i rodzin prywatnych?! Komisya 
obywatelska wybrana przez ogół obywateli dla 
rozdziału mąki i chleba, kiedy upomniała się mia 
niem ludności katolickiej o chleb na święta, zoa 
stała przez starostę rozwiązana! Nędza puka do 
domu robotnika i urzędnika, a pan starosta cieszy, 
się zaufaniem bezgranicznem spekulantów, którzy 
przy boku starostwa tyją cudzą krzywdą. A spół 
ka ta tworzy nagonkę na nowy „antysemityzm*; 
Rzekomy antysemityzm jest nędznym wymysłem 
różnych Demererów, których starostwo „powinno, 
pouczyć, co mają robić w urzędzie, a nie szcza4ć 
przeciwko obywatelom, którzy dobrze wiedzą, 
gdzie leży zło całej gospodarki. Nabiału niema 
tłuszczów niema, wędliny są dla prusaków lub ne 
wywóz, o mięso trudno, kasz żadnych nie było jez 
szcze w żadnym sklepie; mydła na karty jeszcze 
nikt mie otrzymał ani kawałeczka! Zamiast więw 
tracić energię na zwalczanie ludzi, którym spra 
ma dobra ludności wynędzniałej leży nia sercu, lea 
piej będzie, by panowie komisarze spełniali to, co 
im powierzono, a wtedy znikmie do nich niechęć 
całej polskiej ludności i większości hrdności ży% 
dowskiej, niechęć, którą zdobyli sobie sojuszem 
wraz z żydowskimi spekulantami. Za nędzę nikt 
nie wini ludności żydowskiej! Jul. L 


unaii „Sily“ kołomyjskiej, 


Z Kołomyi piszą nam: W niedziele, 7 kwietnia 
odbyło grono towarzyszy tutejszych zgromadzea 
nie, na którem uchwałono jednogłośnie powołać 
do życia nowe stow. „Sita“, Na zgromadzeniu tent 
zjawiła się wcale pokaźna liczba starych praooa 
wników partyjnych, którzy od wybuchu wojny; 
niestety, nie mieli sposobności do wskrzeszenia 
partyjnej pracy. Zebranie zagaił tow. Łopatka, 
przedstawiwszy potrzebę organizacyi i ogrom 
pracy, jaki nas czeka po wybuchu rewolucyi voa 
syjskiej. Sprawa funduszu walki robotniczej, om 
gamizacya kobiet, praca oświatowa — to tek 
kilkugodzinnej pogadanki, w której zabierałi głos 
tow. Szyszka, tow. Ochman, tow. Mykietiuk, tow, 
Mateisel, tow. Kopystyński, tow. G. i inni. 

Przy pomocy tow. kolejarzy możemy liczyć ne 
pomyślny rozwój naszej organizacyi. Do Zarządu 
weszli: tow. Łopatka, przewodniczący; tow. Koa 
pystyński, tow. Kałafatiuk, ow. Mykietiuk, tow, 
Patkowski i tow. Święcicki. Mar, 


Zwycięstwo radykalnej opazycyi w sotyalej 
demokracji norweskiej, 


Ciekawe rezołucye. 


Ostatni kongres norweskiej partyi cob., odbyty: 
w ostatnich dniach marca, zgromadził około 300 
delegatów z całego kraju. W zagajeniu przewodnia 
czący party, Knudsen, omówił obecną świata 
wopolityczną sytuacyę, poczem przechodząc da 
stosunków partyjnych, stwierdził, że partya poa 
czyniła znaczne postępy. Liczba np. socyalnosdsó 
mokratycznych wyborców w latach 1909—1915 
podwoiła się, a przy ostatnich wyborach wynosiła 
okragło 

jedną trzecią wszystkich wyborców Norwegii. 

Prócz tego liczba członków partyi w ostatnim 
roku podniosła się o 10.000, dochodząc 80.000, 

Na porządku dziennym jako pierwszy punkt © 


/ mawiano wniosek opozycyi, aby do udziału w kom 


proszono również tow. Łopatkę i Gurczaka, Przes | 


tamano wreszcie/te niechęci partyjne, które w 
trudniały wspólną pracę oświatową. 

Już piąty tydzień K. nie dostała ani kęsa chleba. 
Starostwo wydziela po funcie mąki kukurudzia: 
nej. Prowokacyjnie jednak sterczą za oknami i na 
bufetach brudnych restauracyi całe stosy ciast, 
bułek i cukrów. A o mące dla ludności ani sły» 
chu. Ludność żydowska dostała na głowę po 750 
gramów (trzy czwarte kig.) macy. To dało powód 
do zebrania się pod starostwem kilkuset kobiet, 
które wysłały delegacyę do p. starosty. P.-starosta 
oświadczył, że na święta wielkanocne zakupił 60 
metrów pszenicy, która zostanie zmielona i rozs 


gresie zaprosić lewicę soc.demokratyczną Szwe: 
cyi. Inny mowca opozycyi żądał, aby telegraficze 
nie zaproszono także sztokholmskiego przedstawi: 
ciela rządu bolszewików, Worowskiego i towa 
rzyszkę ros. Bałabanow, sekretarkę komisyi zime 
merwaldzkiej. 

Wniosek opozycyi przyjęto przeważającą więk: 
szością, a zaproszenie Worowskiego i Bałabanowy 
uchwalono 150 głosami przeciw 117. 

Drugi dzień poświęcony był debacie 

nad taktyką partyi, 
- Przeciw rezolucyi większości zarządu partyi zaś 
proponowała mniejszość (6 członków na 18) na: 
stępującą własną rezolucyę: 

„Socyalna demokracya nie może uznać prawa 
kias posiadających do gospodarczego wyzyskiwaa 
nia klasy robotniczej nawet w tym wypadku, jea 
śli ten wyzysk ma poparcie w większości przed 
stawicielstwa ludowego. Norweska partya robota 
nicza musi sobie dlatego zastrzedz prawo zasto: 
sowywania akcyi masowej albo rewolucyi w walce 
o gospodarcze wyzwolenie klasy robotniczej. Para 
tva jako partya walki klasowej nie może obojęt: 


(i 


6 
mie zachowywać się wobec walki, którą prowadzą 
inne organizacye robotnicze. 
Kongres pozdrawia z radością utworzenie rad 
(sowietów) robotniczych i żołnierskich 
jako wyraz energii i chęci działania łudności ro: 
botniczej, 


Członkowie dawniejszego zarządu oświadczyli, 
że w nowym zarządzie nie chcą brać udziału, pos 
nieważ nie chcą być odpowiedzialni za nowy 
kurs. Na redaktora naczelnego głównego organu 
partyi, chrystyańskiego „Socialdemokraten“ wy» 
brano w miejsce Vidnesa, redaktora Schefflo z 
Bergen. 


Napoleon a prasa. 


(Dokończenie.) 

Chociaż przeznaczenie Napoleona nie dało się 
powstrzymać, ani mieczem, ani piórem, to jednak 
powyższe jego słowa są charakterystyczne i inte» 
resujące. Dają nam też pojęcie o całej organiza: 
cyi, którą stworzył, aby prasa działala w myśl jes 
go zamiarów. Bystrem okiem widzi każde uchy» 
bienie wydanym rożkazom i ściga je surowo. 

Nie jest jednak bezwzględnym. Zrozumiał bo» 
wiem, że należy: pozostawić pewną wolność pra: 
sie, jak sam mówił: „nie ograniczam tak wolnej 
ręki gazeciarzy, jak to się dzieje w Wiedniu lub 
w Wenecyi, ale też nie rozpuszczam ich, jak ich 
rozpuszczono w Anglii". 

Jeśli pomimo tego, któryś z redaktorów wydru:» 
kował coś niewygodnego interesom cesarskim, 
odpowiadał sądownie. 

„Rząd nie jest w stanie pilnować każdego głup: 
stwa, a ustawiczna cenzura niszczy prasę“, mawiał 
Napoleon. , 

W jaki sposób potrafił on podporządkować 
prasę swym celom, świadczą o tem liczne przy: 
kłady. Robił to po mistrzowsku, wprowadzając 
często w błąd nieprzyjaciół, przy pomocy faľ- 
szywych wiadomości, umyślnie w prasie podawa» 
nych. 

Gdy w r. 1805 gotował się do ataku na Austryę, 
zakazał osobnym rozkazem pisać o poruszeniach 
i przesunięciach wojskowych; dopiero po kilku 
dniach polecił wydrukować komunikat, że cesarz 
wysłał nad Ren 30.000 ludzi, celem zabezpieczenia 
granicy. 

Napoleon wolał zataić swe prawdziwe zamiary 
i nie dopuścić do tego, by Austryacy przeszli 
Inn prędzej, niż on Ren. A 

Również i urzędowy „Monitor“ umieścił wtedy 
tylko krótki komunikat, że 
„chodzi o zabezpieczenie granicy, ze względu na 
wszczęte zbrojenia Austryi; o wojnie cesarz nie 

myśli!“ 

Innym znów razem Napoleon wyraża swe żywe 
zadowolenie, że udało się zmylić Anglików fałszy» 
wemi wiadomościami. 

Podczas gdy admirał Villencure stał już pod 
Martyniką, oczekiwano go w Londynie pod Brest. 

Gdy król Ferdynand Wilhelm III uciekł do Prus 
wschodnich, po zwycięstwach pod Eylan i Fried- 
landem, nakazał Napoleon rozpuszczać w prasie 
wiadomości, że wcale marsz na Królewiec nię le: 
ży w jego zamiarach i że on osobiście wcale się 
nie znajduje przy awangardzie armii francuskiej. 
W ten sposób chciał uśpić czujność Moskali. 

Król Westfalii, przez niego na tron wyniesiony, 
otrzymuje polecenie obsadzenia stanowisk redak- 
torów pism, zdolnymi i pewnymi ludźmi, którzy 
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| powinni uważnie czytać wiedeńskie dzienniki à 
natychmiast ośmieszać wszelkie przeciw Francyi 
skierowane artykuły. 

Takie same rozkazy wydał redaktorom pism 
monachiie kich. 

Również i francuski minister wojny w Paryżu 
ma nakazane wyśmiewnaie w pismach angielskich 
planów operacyjnych. 

Hiszpańską prasę też potrafił wykorzystać dla 

swych celów, a szczegółnie w r. 1809, kiedy to 
„Gazette de Madrit* wyszła, z jego polecenia, w 
niebywałym na owe czasy nakładzie 15.000 egzem= 
plarzy, ponieważ zawierała korzystne dla jego 
| planów wiadomości. 
Aby zmylić wroga, częstokroć posługiwał się 
| też prasą holenderską. Tam przeważnie umie: 
szczał najfałszywsze wiadomości o ruchach swych 
wojsk i floty. 

Natomiast gazety francuskie, które poważyły 
. się podawać wiadomości, przedrukowane z pism 
zagranicznych, a szkodliwe dla jego planów i ces 
| łów, lub przedstawiające je w nicpomyślnem świe» 
| tle, ścigał surowo. Świadczy o tem jego rozkaz 
| z 1801 r., wydany do rządowego kierownika 
| prasy paryskiej, w którym wyraźnie poleca pocis» 
| gać redaktorów takich pism, do odpowiedzialno» 
| ści. 
| O zajęciu Dominiki przez Francuzów w r. 1805 
| dowiedział się Napoleon dopiero z gazet angiel- 
| skich. Co się tyczy wiadomości o losach jego wła» 
| snej floty — to był on zawsze zmuszony do kos 

rzystania z prasy angielskiej, która posiadała po. 

dówczas wcześniejsze i wiarygodniejsze informas 
cye, jak prasa francuska, a to ze względu na o wie: 
le lepszą angielską służbę łączności między flotą 

a krajem. 

O przekroczeniu Tajo przez Wellingtona w r. 
1811 dowiedział się Napoleon też z pism angiel: 
skich. Tak samo w dziennikach angielskich 1 
frankfurckich wyczytał wiadomości o blokadzie 
Mantui, Tunisu i Toskany (w r. 1799). 

Swój odjazd z Egiptu usprawiedliwia przed dy» 
| rektorami Francyi wiadomościami z dzienników 
angielskich, o klęskach Jourdana w Niemczech 
l 
| 
| 
| 


i Scherera wę Włoszech. 

W czasach wojny z Anglią redaktorzy otrzye 
mywali wskazówki, by „atakować Anglię ne 
każdem polu, nawet w jej obyczajach i literatus 
rze.“ 

Wojnę z Agglią prowadził sesarz rzeczywiście 
przy wielkięm współdziałaniu prasy i to tak frane 
cuskiej, jak i angielskiej, która przy całej swej © 
strożności zawsze umiekzczała wiadomości po- 
trzebne Napoleonowi. 

Równocześnie z kampanią wojskową odbywała 
się prawdziwa kampania prasy. 

Na powyższych przykładach doskonale może» 
my obserwować z jaką surowością i wyrafinowas 
niem kierował mały kapral działalnością prasy. 

„Bitwa przegrana w prasie większą jest klęską, 
jak bitwa przegrana na polu walki“ — mawiał. 


Wiek prawie minał od tych czasów, zasady 
kierowania prasą pozostały te same. Liczne białe 
plamy na stronicach „Naprzodu“ dowodnie świad: 
czą o tem, jak każdy cenzor przejęty jest dziś 
jeszcze zasadami swego wielkiego poprzednika w 
myśl jego zasady: „pisać wolno tylko to, co 
mnie się podoba." 

Gdyby to tak Napoleon zobaczył... m 

TES 


Letnie mieszkania. 


Ze stosunków podwarszawskich, — Górą 
paskarze! 
W jednem z pism warszawskich znajdujemy 
nast. obrazek: ` 
Że to już ciepło się zrobiło, i słońce naprawdę 
| przypiekać zaczęło, mój przyjaciel, pan Pafnucy, 
ję rawdziwym i rzetelnym męczennikiem... 
Od rana do wieczora i żona i córki suszyły mu 
głowę o letnie mieszkanie, gdyż dowiedziały się, 
że znaczna część warszawian wyjeżdża na nie już 
| 
] 


w połowie maja. 

— Pafciu, musisz jechać szukać dla nas mieszka» 
nia, — pare razy na dzień przypominała mu żona. 

-- 'Tatku, musimy wyjechać jaknajprędzej na 
wieś, gdyż wszyscy wyjeżdżają, — dowodziły mu 
córki. 

Wahał się z tem coprawda, aż wreszcie, gdy 
żona dowiodła mu jak na dłoni, że na wyjeżdzie 
tylko zmaoszczędzą, zdecydował wypuścić się na 
poszukiwania. 

Przedewszystkiem, omijając renomowane a 
słynne z drożyzny letniska, zdecydował udać się 
do Obdzierówki, gdzie, jak słyszał, poczciwi kmio» 
tkowie niedrogo wynajmują letnie „pomieszkd» 

| nia”, a przytem u chłopa zawsze jakoś o żywność 
; łatwiej. 


| Po przybyciu na stacyę, brnął trzy wiorsty pis” 
sczystą drogą, i napotkawszy jednego z miejsco” 
wych obywateli, przybranego w modny żakiet, ko” 
lorową kamizelkę i długie buty, w kapeluszu ne 
głowie i z wielkiem cygarem w zębach, skłonił mu 
się grzecznie, na co w odpowiedzi otrzymał pro” 
+ tekcyonalne skinienie głową, i spytał: 

| — Panie szanowny, gdzie tu są letnie mieszkanie 
| do wynajęcia?... 

| = A som.. sóm.., — odrzekł obywatel — ne 
| wet ja mam... A duże potrzebne?... 

— Tak ze dwa pokoje z kuchnią... 

— Som... chodź pan... 

I poprowadził go błotnistą drogą, wśród wyrw, 
i gnojówek, w których z rozkoszą babrała się 
świńska progenitura, do czegoś, co wyglądem 
przypominało chlewik, i wskazując na nic z dums- 
rzekł: > 

— Oto jest „wilja“.. i 

Skrzywił się pan Pafnuey „gdyż trochę inaczeł 
wyobrażał sobie ową „wilię* nieotoczoną nawet 
żadnym ogródkiem, mimo to jednak spytał: 

— A jaka cena?... 

— Tysiąc mareczek, = odrzekł z zimną krwią 
obywatel. j 

Zdrętwiał pan Pafnucy, co apostrzegłszy obywa 
tel roześmiał się i rzekł: 

— Co, drogo?... to iść szukać gdzieindziej... Tu 
przyjadą tacy, co dadzą jeszcze więcej... O, tu u 
somsiada pan Paskower za takie same pomieszka. 
nie dał tysiąc dwieście, pan Spekulantowicz ty: 
siącpięćset.. Tu się zjeżdżają same porządne kuns 
cy, którzy nam płacą ile chcemy... 

Ochłonął trochę pan Pafnucy i spytał: 

— A jak jest tu z życiem, panie szanowny?.» 

== O, niedrogo... Chleb po półtory marki fumt, 
masło po piętnaście mareczek funt, mleko dwie 
RAE kwarta, jajka po mareczce, mięso po 8 maa 
rek... 

— Ależ to drożej niż w Warszawie, — jęknęł 
pan Pafnucy... 

— A cóż pan myślał... Kupcy zapłacą za wary» 
stko... Tu same porządne letniki przyjeżdżają. 

Już nie rozpytywał się dalej pan Pafnucy. Puścia 
się czemprędzej na stacyę, po drodze jednak wstąp» 
pił do willi, na której widniał napis „Pensyonat”. 

Gdy tam mu jednak zaśpiewano po 25 marel 
od osoby na dobę, uciekł i odetchnął dopiero w. 
Warszawie, zarzekając się, że na letnie mieszkanie 
stanowczo nie wyjedzie. 

Zdaje się jednak, iż żoma i córki przemogły, 
gdyż, jak słyszałem, w przyszłą niedzielę puszcza 
się znów ma poszukiwania. 


sama nmn: 
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Z miasta i z kraju. 
i >> mięsna w Krakowie nrzedatewia die 
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Za przeszły tydzien 
| targowica miejska dostarczyła 76 sztuk bydła — 
| chudych jałówek i buhajów; za tydzień obecny 
ma być koło soboty kilkanaście sztuk. Na miasta 
takie, jak Kraków jest to kropla w morzu. Oprócz 
tego rzeźnicy krakowscy, wykorzystując pozwole: 
nie sprowadzania z powiatów, prywatnie, poza 
centralą, kupili około 50 sztuk wołów, oczywiście 
po cenach o wiele wyższych. 
Z Teatru przy ul. Rajskiej. „Na linii bojowej”, 
sztuka Wł. Horowicza, ma jedną wielką zaletę, a 
mianowicie, że jest krótka. Trochę mniej hałaso» 
| wania na bębnie, czy na zardzewiałej blasze, „ros 
| biącego" strzały armatnie za sceną, trochę mniej 

huku, a więcej światła na scenie (choć w pojęcm 
j autora groza dramatyczną wymaga koniecznie tła 
| czarnej jak zbrodnia nocy) — a całość, jako widos 


leży oceniać według żadnego literackiego czy scee 
nicznego kryteryum, zyskałaby na wartości. Zasas 
dniczo atoli w obecnym czasie, na powodzenie ne 
scenie nie może liczyć ów aktualizm, którego, niee 
stety, za dużo mamy w życiu. 

W przedstawieniu, w które artyści starak się 
wnieść ożywienie, rolę bohaterki Ewy, według re» 
cepty nadzwyczaj uczticiowej i bez skazy szlachet» 
nej, grała z wyrazistością p. Turowicz. Melodrs= 
matyczność sztuki matowali z powodzeniem: p. 
| Urbanowicz jako  trzpiotowaty podlotek, p. 
! Schmid w oddanej z naturalnością roli rzutkiego 
pułkownika i p. Konarski jako jowialny lekarz 
pułkowy. Z niewdzięcznej postaci szablonowego 
(porucznika Niteckiego, jakoteż z obowiązująco 
czarnego charakteru zbrodniczego Edwarda nie 
dało się odnośnym urtystom wydobyć ciekawa 
| szych momentów dla braku tychże w kreacyach 

autora. (ac) 

Z organizacyi robotników krawleckich w Kræ 
kawie. W dniu 11 b. m. odbyło się zebranie, na 
którem uchwalono wznowić biuro pośrednictwa 
pracy. Nie wolno wiec, nie zglosiwszy sie do bius 
t va, przyjmować roboty! Dalsze narady odroczono 


pm ZE A aaa a ra vaa» 


wisko, którego z pewnością w myśl autora nje no - 


_ Nr. 85 


„NAPRZÓD“ 


do niedzieli, Upraszam kolegów, by przed 10 g. 
zed południem w niedzielę przyszli do Związku. 
Jan Jasiński. 

Koło miłośników Sztuki w Jaśle odegra na rzecz 
internowanych legionistów w Huszt w dniu 13 
kwietnia 1918 w sali Sokoła w Jaśle — dramat Jw 
lresza Słowackiego „Horsztyński'. Początek o g. 8 
wiecz. Bilety do nabycia u p. Karpińskiego, kupca 
w Jaśle. Kostyumy sprowadzone z teatru miejsk. 
z Krakowa. 
Leczenie w publicznych zakładach kąpielowych 
inwalidów i superarbitrowanych żołnierzy. Stara» 
njem Austryackiego Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża utworzono „Centralne Biuro opieki nad 
chorymi żołnierzami”, które wytknęło sobie za za» 
danie, by umożliwić żólnierzom leczenie w publi» 
czirych rakladach kąpielowych .lnwalidzi i super 
arbitrowam żołnierze, zamieszkali w mieście Kra» 


kowie, którzy pragnęliby korzystać z powyższej | 
|tz SU 


iat 20, wolny od wejska, 
pod adre 


odciac DKK aan" pan SZEKIE SZMATY in, 
Uwa I Robotników | WSZEKIE SZMATY 
kwalifikowany usarzy dki sukna, jedwabiu, ier gazet i od- | 
Jou wozka" yu r ZARY | 
Kte swoją kasą KONIOINĄ | ników względnie _robotnie | J. Better, Kraków, ul. Krakowska 49. Tel. 1449. 
pz al pc posz róci nieoitwsiikowenycCh "posie | = 
Geselschaft m. b. H. Wiedeń | kije Fabryka maszyn rok- K Q R K l 
VIL Siobensterngasse 81. zy g 
muje Syndykat Rolniczy Używane korki z flaszek nie pola 
Posady l e Ain ʻ i nie pozrywane za klg. . . . . K 30— 
magazyniera kły” > k Całe korki x beczek, suche za kig.. . „ 25'"— 
ta ieh dozorcy placowega wsad NE ob ZAZIE 2: EB 
KCI (U J y za poprzednim nadesłaniem wzoru, kupuja znowu 
o inwalida — jednak conego paki 
zdolny do wszystkich zajęć. za po spalam y 3 
Zgłoszenia pod „inwalida“ na jed A. KOHN, Praga, Karlin, Kaizlowa 5. 
at ik Dział Inser. adi 
z ike tak do adnielania lakeyi M Zawiadomienie. 
instrumentach 
S == $70| io FER R: | oropianię, jak t do zwa Na liczne zapytania zawiadamiamy zarządy 


a PARC ARE TLE 


Larząd Robotniczej Spółki "zam Robotite) Spód oazędności I pożyczek I pożyczek 


w Przemyślu, 
zarejestrowano 5 
zaprasza ulniejszem swoich członków na 


X. WALNE ZGROMADZENIE. 


które odbędzie się w niedzielę dnia 12-go maja b. r. 
o godzinie 3-oie] popołudniu w lokalu grupy kols- 
jarzy (dom robotniczy Wybrzeże Kościuszki), 
Z MASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 
1) rieki Zgromadzenia przez przowodnioząoogo. 
2) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia. 

3 Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków 
za rok 1917. 

4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem 
na udzielenie absoluloryum Radzie nadzorczej 
i Zarządowi. 

5) Wybór 3 członków do Rady nadzorczej w miej- 
BOG waj | i 2 zastępców. ; 

6) Wybór Komisyi rewizyjnej z 3 członków na 
przeciąg 1 roku. 

5 Wnioski i interpełncye. ZARZĄD. 


ION ZZO 
0000000000060600000000099000090000000 


mio poręką 


Żądaniom klienteli mojej zadość czyniąc, otwo- | 


rzyłem w fabryce mojej oddział do prze- 

tfasonowania kapeluszy dam- 

skicn wedłus najnowszych 
modeli. 


| Fabryka kapeluszy damskich 
- WIENER, ul. Stradom I. 5. 


000900020260006000600600000000006980030 


Do sprzedania tanie 


drzewo budowlane, belki, krokwie, szalówki, 
wiązania dachowe, drzewo na opał, papa, asbit, 
dachówka, 24 kolumn kamiennych, rury żelazne 
wodociągowe, kurki, rury sztelngutowe, cegła 
stara, schody kamienne, deski, parkanu 450 me- 
trów, kafelki biste, muszie porcelanowe, posadzki 
kolorowe, schody drewniane, słupy ogrodowe 
elektryczne, 2 kramy bśtonowe nadające sią na 
owoce i cukry, okna, drzwi i t. d. 


koło Parku w Oleandrach. Wiadomość tamże. 


estry smyczkowej 
i dętej. Zgłoszenia z podaniem 
warunków nadsyłać należy 
sem: Miejscowa grupa 
kelojarży, Nowy Sącz IL 
ty c rania 


akcyi zechcą się zgłosić do 20 kwietnia b. r. w M. 
Urzędzie opieki społecznej w Krakowie, przy pl. 
WW. Świętych 1. 1, II. p. w czasie od 10—lsszej 
godziny w południe. 

Kurs dla krawczyń. Dyrekcya miejskiego Mu- 
zeum  techniczno:przemysłowego w Krakowie 
urządza w czasie od 29 kwietniu b. r. do końca 
czerwca br. kurs krawiectwa damskiego dla zawos 
dowych krawczyń obejmujący naukę teoretyczną 
kroju wraz z modelowaniem. Na kurs przyjęte 
być mogą kandydatki, które wykażą się przynaj» 
mmiej 3eietnią praktyką w zawodzie krawieckim. 
Podania o przyjęcie na kurs należycie udokumen» 
| towane należy wnosić do 20 kwietnia br. do dys 
rekcyi „miejskiego Muzeum 'techniczno=przemysło: 
wego w Krakowie, ul. Smoleńsk 9. Nauka odby» 
wać się będzie od godz. 6 do 8 wieczorem. Zasiłe 
ków dyrekcya udzielać nie będzie. 


sumów it. P: że filia nasza uskutecznia zamó- 

wienia na ebuwie skórzane z podeszwą drewnianą 

wyborowej jakości po cenach najniższych. 

l, ' Tamże obuwie, całe ze skóry prawdziwej 

` w różnych gatunkach i cenach wyłącznie za kart- 
kami 


T. 8 A. BATA 
Kraków, Szewska 22. 


069. 


| Bandaże na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, 
chwiny i opadłej w dół. — dla naarn, kobiet i dzieci. 
- (Cena od 10 kor.). Uniwersalne epaski 
brzuszne przeciw obwisiym oponom 
brzuszny, przeciw ki macj- 
cy atikarwaniedię, przeciw dolegii- 
wościom wewnętrznym i beż spowo- 

dowanym z nieprawidłowych 

w, po oporacyach brzucha ( 
szki i Ł d), przeciw nieżytowi 
zak I żołądka, opaski brzuszne na 


B 
czas i przebytym 
it d zamówieńii = 
P dać miarę: a) w pasie, b) wokoło 
e 4% pepek, pra W MCO 

f TzuaZO. isać 00 Ja o calu i w przybliżeniu 
ra Jaką cong. Cha Sa 80 kor. do 120 Wos ończochy 
gumowe na żylaki n Suspensorya. Podpaski octane 
i Ł d. Zamówienia załatwia r natychmiast: M. L. Polaczek, 
Sambor 49. Ballcya. 


PIEGI. 


Da; paasi le, +4 używają różnych środków zapo- 
p te środki działają jedynie na wy- 
ble mienie noa Ten pór taia T jest nieracyonal- 
nym. Chcąc piegi usunąć, ten środek nie wys! gdyż 
te po przerwie używania tychże środków znowu się po- 
jawiają. Należy je przeto calkowicie usunąć. 
Całkowite usunięcie piegów. Plamy i w. usunąć 
można jedynie tak zwanym „Santo-kremem*. Tym kremem 
smaruje się twarz codziennie, a zmywa ana aie 
Piegi usuwa się w zupełności tym jedynym kremem 
w krótkim czasie i osiąga się biało-różową cerę. Krem ten 
sporządzony jest według recepty prof. uniw. Dra Hagora, 
prawnie chronionej, i jest jedynie zagwarantowanym, ra- 
P kais działającym środkiem, zupeinie nieszkodliwym. 
Jeden słoik wystarcza w zupełności. Cena K 6'—, z prze- 
syłką o 95 hal. więcej. Do każdego słoika dołączony jest 
sposób użycia i torebka pudru darmo. Wysyłka dyskretna. 
| Do nabycia za nadesłaniem rależytości w markach, prze- 
3 pocztowym A zaliczką: 3. KUKLA, Praga, 
ut, Periowa i. 70. 


NOWO OTWARTI ZAŁ TOONE 


Z. SZCZĘSNOWICZA & A. ZUBIKOWSKIEJ 


KRAKÓW, PLAC MARYACKI L. 9. 


Przyjmuje do ostrzenia specyalnie brzytwy ł nożyczki, wszel- 

kie narzędzia kuchenne i ogrodnicze orsz ma na składzie 

wielki wybór towarów stalowych, krajowych i zagranicznych, 

jako to: brzytwy, nożyczki, scyzoryki, narządzia kuchenne 
ł fryzyerskie itp. Zamówłenia z prowincyi odwrotnie. 


Pierwszy krajowy 


ść skład gramofonów 


Śzeć pj 


F rzeczoznawca sądowy 


Lwów, Sykstuska 2. Kraków, Fioryańska 25 


, 


gmin, szkół, szpitali, związków zawodowych, kon- | 


g 
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| Repertuar teatru im. Jul Słowackiego. 
W sobotę, dnia 13 b. m.: „Lato“ Rittnera. 
W niedzielę, dnia 14 bm., po południu: „Zawód 
Szukiewicza; wieczorem: „Marya Leszczyńska” 
|T. Konczyńskiego. 
Repertuar teatru ludowego. 
Niedziela po południu: „Flirt“; 
linii bojowej”. 


NADESŁANE. 


Dr. Seweryn Fendler 


powrócił i prowadzi kancelaryą adwokacką 


wieczorem: „Na 


w Harala przy ul. Grodzkiej I. 11, A piętro; 


ododągi pompy, łazienki, mm 


| oraz wszelkie reperacye w zakres 
| ten wchodzące wykonuje 


Zakład instalacyjny JÓZEF LASKO 


KRAKÓW, ullca Mikołajska 6. Filla ulica Bo 
i Teleton Nr. 3393. sp Uae 


Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


„Żeglugi Polskiej“ w Krakowie 
odbędzie się 

dnia 27 kwietnia 1918 o godzinie 6 po południa 
w sali Tow. „Żeglugi Polskiej” j Ma zz ie, 
Ii piętro, z następującym porządkiem a 

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego W 
nego Zgromadzenia. 
| 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowej 
į działalności Stowarzyszenia. 

3. Zmiana $$ 28 i hę statutu. 

W razie braku kompletn odbędzie się po upły- 
wie godziny powtórne Walne Zgromadzenie z tym- 
ssmym porządkiem dziennym, które poweźmie- 
ważne uchwały, jeżeli obecna będzie 1/10 część 
członków. 


Prezydyum Rady Nadzorczej: 
Rdw. Br bieronim Jarczyński, Prof. Dr Józef zef Maryan a Lomaia, 


|Ë Bar Narodowy 
= ora e 3 


Pierwsza krajowa Spółka 


nai m si kd 


z siedzibą w Krakowie, Mikołajska 13, Nr tel. 3037, 


Celem przedsiębiorstwa jest podniesienie w związku 
z odbudową kraju — zdolności produkcyjnej kra. 
jowego przemysłu krawieckiego. , 
Spółka wykonuje na zamówienia ubrania męskie, 
damskie | dziecinna, rozporządza odpowiedniemi 
siłami fachowemi i wykonuje reboty skrupulatnie. 
DYREKCYA. 


Od piątku, dnia 12 kwietnia do poniedziałku, 
15 kwietnia 1988 wyświetla „KINO OPIEKA“ 
wspaniały dramat w %rech częściach p. t. 
ZWODNICZE SZCZĘŚCIE 
w głównej roli znana artystka Lotta Neumann. 
Dramat ten wzbudza u widza drastyczne momenta 
na tle rodzinnem, panujące w wielkich domach, 

— ponadto wcsoła komedya i widoki z natury, 
r ware dobraną muzyką pod batutą znanego 
pana kapelmistrza Krudowskiego. — Orkiestrz 
wojskowa. — Cały dochód przeznaczony dla inə 
walidów z  Galicyi. 


poleca wielki zapas gramoli i gramofonów z tu- 
bami lub bez tub. 40.000 płyt w różnych ję- 
zykach. Najnowsze opery i opere.ki, Własny war- 
sztat reper. 


Przyjmuje zużyte płyty do wymiany. 


” 


„NAPHZŻOD” 


i Na. 65 


Vimo, 2e wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 
firma 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/16 | 
> sprzedaje towary 
+ po nadzwyczajnie 
A | nizkich cenach. ~ 
2% Niklowy system 
req = Roskop? Patent i 
D 342 s y łańcuszkiem koron 
” 20:—, tensam na 
kamienie 27—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 40*—. Srebrny 
kryty re  Roskop-Patent 
95 K. Stalowy damsk, K 40, 
K 50. Budzik K 20—. kañ- 
cuszki srebrne od K 10-—. 
Harmonie po K 535, 45, sa 
do 100. Skrzypce po K 30, 
50 do 100. Dyamenty do ky 
po K 20— do 50—. Maszyn- 


ki do włosów 25—, brzytwy 
po K 350, 5, 6, 8 i 10. 
Główny cennik darmo i opłatnie. 


Skończenie piękny kształt 
biustu osiągnąć można tylko 


przez wielokrotnie wy- 
próbowamy i skutecznie dzinłający 


preparat 


HYPERIN 


» patentowaną wibracyą. oo ej 

przez lekarzy poloeony wynalaze 

wiedzy. Piare skatok jut po 

14 dniach, dalsze używanie zbyte- 

cme. Ten nadzwyczajny preparnt 

raeo poleca morna kobietom ka- 
o wieku. 

o „łoża iwości 1 działaniu 
oświadczyło się niejednokrotnie 
wiele doświadczonych autorek. 

Pelna gwarancya ustawowo za- 
Biraeżona. EE w koi acz 

Da się także przez 2 osoby 
Eye sio” odpowiednia zwrot 

nA ep 

F; ŻE wraz z przyborami I epo- 
snobem użycia Kor. 8.90. Pocztą o 
90 haL-więcej. Dyskretna wysyłka 
hez podania zawartości przez Dom 
wysyłkowy Towarów hy gienicznych 


J. KUKLA, 
Prag, Perig. 59. 


Białe czeskie pierze 


1 kig. paeo dartego pierza 

L jakości . . „K 24.— 

1 kig. białego, dartego 

pierza Il. jakości . K 16:50 

1 klg. białego niedarte- 

go pierza Í jakości K 10.— 

1 klg. białego niedarte- 

go pierza IL. jakości K 650 

1 klg. szarego pierza K 6:50 

Przesyła w 5 klg. paczkach 

za zaliczką 

irma Haidekowa, Praga-SŚmichow 

ul. Kinskóko 1. 


p gwar | 


darmo i opłat- 
nie mojego ka- 
talogu z wzo- 
|, rami zegarów 
* złotych, srebr- 
nych i inslru- 
mentów mu- 
zycznych etc. 


HANNS KONRAD 
c. lk. nadworny dostawca 
w Brix Nr. 1874 (Czachy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26—, 28'—, 
30:—. Biało metalowy (Glo- 
rya srebro) goldynowy lub 
stalowy senga podwój- 
nie kryty K 35—, 40—, 
50—, 60—. erit 
K 32—, 24*—, 26-—. Har- 
monie K 26—, 28— i wy- 
żej. Dla zegarków 3-letnia 
gwarancya. -Wysyłka za 
pobraniem. Wymiana do- 
zwolona lub zwrot pie- 
niędzy. 


CHŁOPIEC 


do posług biurowych potrze- 
bay zaraz. Zgłaszać się do 
firmy Sokolnicki & Wiśnie- 
wski, — Kraków, Dominikań- 
ska 3, od g. 9—41 przedpoł. 


Wydawca: łqnacy Daszyński. —- Redaktor odpowiedzialny: Marvan Pyrzowski. 


| Proszek do prania 


„MINLOS” 


znany z dobroci, 1 kg. K 3°20, 
5 kg. pocztówką opłatnie 
wysyła 


DROGUERYA J, WILKOSZA 


w krakowie, Karmelicka 14. 


Dia kółek roiniczych I kupców | 
odpowiedni opust. 


Uwaga! 


Na liczne zapytania odpo- 
wiadam, że mój, dobrą sławą | 


się cieszący, wyprobowaay 

przepis do wyrobu mydła 

wysyłam po otrzymaniu K 5 

przekazem. —  Adresować: 

Stan. Wójcikiewicz, Przeworsk, 
Galicya. 


Buchalterka 


z dłuższą praktyką 
potrzebna zaraz 


do większego przedsiębior- 
stwa w Krakowie. — Oferty 
pod M. M. do Krakowskiego 
Biura ogłoszeń, Kraków, 
Dunajewskiego 1. 9. 


Kupuje garderge pią 


używaną i t. | 
Korespondentkę napisi ê do la 
L. SCHMAUSA, 
Kraków, Szeroka 22. 


Poszukuje się 


do szycia | prasowania 


większej ilości sił 


męskich i żeńskich. 

Zakład odnawiania odzieży 

Kraków, Podgórze, Nadwi- 
ślańska 10. 


PANNA 


do obsługi gości, potrze- 
„ bna zaraz. 

Bar amerykański, 

Kraków, ul. Szewska al. Szewska L 14. 14. 


Meskie ubranie sportowe sportowe le 


do sprzedania u p. Rubisio- 

wej, Podgórze, Krakusa 21, 

L p., oglądać można od g. 
3 do 6 po południu. 


9299097990 79999P 


Fortepian 


krótki z metaiową płytą 
w dobrym stanie 


do sprzedania. 


Wiadomość w kawiarni ulica ' 
Sławkowska 30. 


2122242209 tee 


A EEES 


| 
| 
| 
| 


PRAEZACEE 


% przygotowują sumiennie i szybko do wszystkich (a 
(R egzaminów i rygorozów prawniczych. Br 
= Ms 
pa Uczą wybitne siły fachowe, których długoletnie doświadczenie [Ę 


ETAPE 


TRR 


w nauce prawnikom i 


Eoy 


bie uzyskanych urlopów, udzielają wszelkiej porady fachowej i za- ję 
łatwiają też chętnie wszelkie formalności, związane z „indexem x 
lectionum“. Pożyczają własne skrypta, książki i podręczniki. Ks 
Adres: | 


LO 


cywilnych | 


KURSA PRAWNICZE | 
„LEGES” 


i dotychczasowe wyniki pracy dają najlepszą rękojmię po- 
myślnego wyniku. — Kursa te mają na celu przyjście z pomocą 


wodu długotrwałej wojny ponieśli stratę w swoich studyach 
uniwersyteckich, w pierwszym rzędzie zaś utworzone zostały dla `“ 
wojskowych, którzy urlopowani do egzaminów, nie są w stanie 
po długiej służbie polowej przerobić o własnych siłach tak wiel- 
kiego materyału. Kursa prawnicze „LEGES“ przygotowują w obrę- gy 


KURSA PRAWNICZE „LEGES“, ulica Karmelicka l. 46. 
(0d godz. 11—12 i ed 2—4). 


W NEE SOE STOS STOS SIETL 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


Maszyny co pisania 


sprzedaje I kupuje. 
Jako specyalista z zagranicznem wyszkoleniem, przyjmuje 
wszelkie naprawy i p dą maszyn do pisania 
rachowania 


zakład techniczno-mechaniczny 


Kazimierz Blicharski 


Kraków, Floryańska 32 (parter, w podwórzu). 


Mój znakomity 


dotąd bezkonkurencyjny dokładnie wypróbowany 


przepis na wyrób mydła do prania, rąk I golenia 
wysyłam w ciągu dalszym po otrzymaniu K 56— | 


przekazem. 

UWAGA: Daję pelną gwarancyę, że mydło zrobione 
podług mego przepisu nie niszczy dziś tak drogiej bieli- 
zny ani cerze nie szkodzi a po goleniu nie piecze. 

Ponieważ przepis mój jest nadzwyczaj jasny i dor 
kładny przeto radzę usilnie każdemu nabycie takowego. 


Adresować: 


St. Wójcikiewicz, Przeworsk (Galicya). 


Poway 
lace UNIIOTROWY 


DACA G FEN 


aków, ul. Podwale 5, 
Tel. 3346 


urządził 
Speak dział 


ubrań 


Znakomity krój, wykonanie 
bez zarzutu. Wykonuje ró- 
wnież zlecenia z powierzo- 


„HERBATON” 


py, gonr przez c. k. Urząd dla badania środ- 
w spożywczych, został uznany jako nieszkodliwy 
dla zdrowia i znacznie lepszy od innych suraga- 
tów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto- 
wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her- 
batę z rumem. 
Cena za 1 litr z rumem 3 K 60 h, bez rumu 2 K 80 h, 
flaszki proszę przynieść ze sobą. 


Na prowincyę wysyłam najmniej od 150 litrów, ponieważ 


mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu proszę posłać 


zadatek lub beczkę. 


Kazimierz Ludwiński 
Fabryka caklerków | „ierbałonu , kraków, Bracka 5, Sklep. 
Filia Karmelicka 18. 


SKORE PEJA DANE SANO 


mę 


i absolwentom szkół Średnich, którzy z po- 


| Przeziębienia nie zaszkodzą gardlu, gdy używa” 


my do przepłukiwania go i nacierania szyi Feller2 
fluid z esencyi roślin z marką „Elza“. 12 flaszek 
franko kosztuje tylko 14 K 32 h. Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, pl. Elzy nr. 260 (Kroacya). Wielu 
lekarzy zaleca go. 100.000 listów dziękczynnych 
Powinien być zawsze w domu. Gd 25 


Niech każda Pani czyta 


| moja bardzo za!mułąca pouczenie 
o najnowszem 


pielęgnowaniu biustu, 


} 


wypróbowany sposób zani- 
kui braku pelności bins iszcie 
z zaufaniem do pani Idy Krause, 


Presshurg (Ungarn), | SelaRzstraśśd 
2, Abt 48. ===== Baz kosztów. 


L. 1 1823. 1918, akc. 
Kraków, dnia 5 kwietnia 1918. 

„ Ogłoszenie licytacyi. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
środkowej części rzeźni sanitarnej, obejmującej 
kafileryę w dzielnicy Grzegórzki, rozpisuje niniej» 
szem Administracya akcyzy w Krakowie publicz» 
ną licytacyę. 

Plany i warunki budowy przeglądać, oraz formue 
larze ofertowe i wyjaśnienia otrzymywać można 
codziennie, z wyjątkiem niedziel, od dnia 9:go 


kwietnia b. r. w Biurze technicznem przy Admini» 


stracyi akcyzy (ul. Kopernika L 1, I p. drzwi 
nr, 13) w godzinach urzędowych od 11 do l:szej w 
południe. 

Oferty, zaopatrzone stemplem za 2 korony, oraz 
kwitem depozytowym, poświadczającym, iż tytus 
łem wadyum złożono w Kasie Administracyj ak» 
cyzy (parter drzwi Nr. 10) 6.000 K, składać można 
w Biurze technicznem (I. p. drzwi Nr. 13) w goe 
dzinach urzędowych od llstej do leszej. Ostatni 
termin składania ofert upływa z dniem 25 kwietnia 
bież. r. o godzinie l2tej w poludnie, poczem ode 
będzie się publiczne otwarcie tychże w biurze Na» 
czelnika Administracyi akcyzy (parter drzwł 


TNr. 2). 


ADMINISTRACYA AKCYZY. 


JERRY 


AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 


CENTRALA DLA GALI- 
CH, BUKOWINY I KRÓ- 
LESTWA POLSKI ESO 


KRAKÓW 


UL RLORYAŃSKA 28. 
Tal. 1618, 


WYBOROWE 
NASIONA 


marchwi pastewnej, kapusty 
brunszwickiej etc. 


sprzedaje dopóki zapas 
starczy 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY 
KOŁEK ROLNICZYCH, 
Kraków, Rynek 22. 


s 


